
Z wizytą u mistrza gospodarności

K«ian» z gospodarności i inicjatywy społecznej mieszkańców Limanowa za-Jugujc także na miano
„jasta zieleni i kwiatów. Fot. Wac!aw KUg

tf Wszystkich Krajów uczcie sięi

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KRAKÓW 8 NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Belgrad 77

W środą, dzięki koncylia-
cyjnej propozycji radzieckiej,
uczestnicy belgradzkiego
spotkania przygotowawczego
osiągnęli zasadniczy przełom,
w uzgadnianiu spornych
sformułowań dokumentu, o-

kreślającego ramy organiza­
cyjne zasadniczego spotka­
nia Belgrad-77. Podstawą o-,
sięgniętego — wciąż jeszcze
nieformalnie — porozumie­
nia jest sugestia szefa dele­
gacji ZSRR, Jurija Woron-

cowa, aby przyjąć, w całości
i bez zmian punkt 13 doku­
mentu sformułowanego przez
przewodniczącego nieformal­
nej grupy 13 krajów socja­
listycznych, zachodnich oraz

neutralnych i niezaangażo-
wanych, amb. de Solaruce
(Hiszpania).

Zgon prezydenta MakariBsa

ATENY (PAP)
W środę 3 sierpnia rano

zmsrł w wieku 83 lat w Ni­
kozji, po ciężkim ataku ser­
ca, prezydent Cypru, arcybi­
skup Makarios, zasłużony
bojownik o niepodległość te­
go kraju. Na Cyprze ogłoszo­
no 40-dniową żałobę, funkcję

6,5 tys. m2 powierzchni handlowo-magazynowej

dla WPHW

Pawilon w Czyżynach
przekazany do eksploatacji

Piarwsi. klienci pojawią się
utaj za kilka dni od 8 sierpnia
>r. Wczoraj, jednak nowy

pawilon magazynowo-handlowy
WPHW w Czyżynach został ofi­
cjalnie przekazany do użytku.
W uroczystości uczestniczyli re­
prezentanci władz politycznych i

administracyjnych miasta z I
sekretarzem KK PZPR w Kra­
kowie Witem Drapichein, dy­
rektorem generalnym MHWiU
Tadeuszem Bielskim, kierowni­
kiem Wydziału Ekonomicznego
KK PZPR w Krakowie Tadeu­
szem Nowickim na czele.

Pawilon jest największym te­
go rodzaju obiektem w Polsce.
Łączna jego powierzchnia wy­
nosi 6,5 tys. metrów kwadrato­
wych. Generalnym wykonawcą
była „Naftobudowa”. 1000 me­
trów kwadratowych z ogólnej
powierzchni magazynu wydzie­
lonych zostało do celów handlo­
wych, a w efekcie chyba po raz

pierwszy w Krakowie mamy
możliwość oglądania mebli od­
powiednio wyeksponowanych.
Przestrzeń, dużo światła spra­
wiają, że meble wyglądają zna­
cznie ładniej, niż w innych

Historia pewnej rozmowy telefonicznej

Detresse czyli o cynizmie lekarki
Był piątek 22 lipca. Centrala

telefoniczna Poczty Głównej w

Krakowie pracowała na pełnych
obrotach, jak w każdy inny
dzień. Kolejne zamówienie prze­
kazane st. telefonistce Janinie
Pasternak, dyżurującej przy te­
lefonie kontrolnym miało za

chwńlę postawić na nogi cen­
tralę Krakowa i Warszawy.
UtWoni abonent nr 847-66 wewn

SU prosząc o jak najszybsze
Połączenie z Hamburgiem. Spra-
*» jest wielkiej wagi. W szpi­

tymczasowego szefa państwa
do czasu wyboru nowego
prezydenta (w lutym 1978
r.), zgodnie z konstytucją,
objął przewodniczący parla­
mentu, przywódca rządzące­
go na wyspie Frontu Demo­
kratycznego, Spiros Kipria-
nu, były wieloletni minister

spraw zagranicznych Cypru.
W środę na nadzwyczajnym
posiedzeniu zebrał się gabi­
net, aby omówić sytuację
na wyspie, powstałą po zgo­
nie prezydenta. Policja i
Gwardia Narodowa Cypru
zostały postawione w stan

pogotowia. Z doniesień agen­
cji prasowych wynika, że na

Wyspie panuje spokój.
Z Nikozji donoszą, że uro­

czystości żałobne po zgonie
prezydenta Makariosa odbę­
dą się w poniedziałek w ko­
ściele Palluriotisa na przed­
mieściu stolicy Cypru. Tego
samego dnia zwłoki zostaną
przewiezione do klasztoru
Kykko w centrum wyspy,
gdzie arcybiskup spędził
znaczną częsc swej młodości.

sklepach meblowych. Prowadzo­
na tu będzie sprzedaż na podsta­
wie wzorów; klienci po wybra­
niu odpowiedniego modelu od­
bierać go będą ze zlokalizowa­
nego tuż za ścianą magazynu.

Organizacja magazynu to już
nięco inny temat. Meble skła­
dowane będą w trzech pozio­
mach — ten system, opracowa­
ny przez fachowców z Politech­
niki Krakowskiej, pozwala na

maksymalne wykorzystanie po­
wierzchni — ułatwia dostęp do
regałów, które obsługiwać bę­
dą wózki wysokiego podnosze­
nia towarów. W pawilonie dzia­
ła także komórka odbioru ja­
kościowego, oraz warsztat na­
prawy mebli. Pozwoli to na

znaczną oszczędność ubogich
środków transportu, zmniejszy
koszty przedsiębiorstwa. W pa­
wilonie zatrudnionych będzie
jedynie 65 osób, co biorąc pod
uwagę jego powierzchnię jest
liczbą bardzo małą. Przewiduje
się, że magazyn w Czyżynach
przejmie 20 procent dostaw me­
bli dla Krakowa. Sprzedawane
tu będą także pralnice automa­
tyczne, lodówki, itp. (mik)

talu pod kroplówką leży ciężko
chore dziecko, lekarka chce
sprowadzić leki niezbędne dla
uratowania mu życia. Czeka na

nie cały szpital.
Wezwanie na hasło „RATU­

NEK” elektryzuje telefonistkę.
Podrywając się słyszy jeszcze:
Miejcie litość dla chorego dziec­
ka. I już biegnie do kontrolera
ruchu telefonicznego relacji
Warszawa Barbary Pawlikow­
skiej by przekazać tę nie cierpią­
cą zwłoki sprawę. Tego dnia okres

PJAROSZEWICZ i E.BABIUCH na terenach

dotkniętych powodzią
WARSZAWA (PAP)

3 bm. przebywali na terenach objętych powo­
dzią członkowie Biura Politycznego KC PZPR,
premier Piotr Jaroszewicz i sekretarz KC —

Edward Babiuch. Zapoznali się oni z rozmiarami
szkód, a także z przebiegiem akcji ratowniczej.
Uczestniczą w niej oddziały straży pożarnej,
wojsko, milicja, ORMO, zakłady pracy i lud­
ność.

Następnie P. Jaroszewicz i E. Babiuch spot­
kali się z władzami woj. legnickiego: I sekreta­
rzem KW PZPR w Legnicy Stanisławem Cieśli­
kiem, wojewodą legnickim Januszem Owczar­
kiem oraz z przedstawicielami sztabu przeciw­

powodziowego. Zapoznano się z przedsięwzięcia­
mi zmierzającymi do likwidacji skutków powo­
dzi. Ustalono plan działań w tym zakresie na

najbliższy okres. Omówiono zwłaszcza stan przy­
gotowań i zadania związane z przeprowadze­
niem akcji żniwnej w tych trudnych warun­
kach.

Szczególną uwagę poświęcili P. Jaroszewicz 1
E. Babiuch sprawie zaopatrzenia ludności te­
renów dotkniętych powodzią w podstawowe ar­
tykuły i materiały. Omówiono zakres i formy
pornocy ze strony odpowiednich resortów i in­
stytucji, niezbędnej do jak najszybszego usunię­
cia skutków powodzi i powstałych szkód.

Na Wiśle i Odrze nie ma zagrożenia • Największe zfrały
w południowo-zachodniej Polsce • Sprawna

akcja ratunkowa
WARSZAWA (PAP)

Deszcze, które 2 bm. w rejo­
nach południowo-zachodnich i
częściowo w południowych pa­
dały nieustannie, przechodząc
często w ulewy — w środę zna­
cznie osłabły, a w niektórych
regionach — zaniknęły. Nadal

jednak wysokie stany wód u-

trzymują się w województwach:
jeleniogórskim, legnickim i wał­
brzyskim. Podniósł się również
poziom wód na górnej Odrze.
■W miejscowości Chałupki stan

alarmowy wód został przekro­
czony o ponad 2,4 m, a w Mie-
doni—ook.2,3m.NaOdrze
formują się dwie fale powodzio­
we — w górnym biegu idącym
od granicy państwa oraz z wód
spływających z lewobrzeżnych
dopływów Odry. Nie przewidu­
je się jednak na tej rzece więk­
szego zagrożenia.

Przemieszczająca się fala po­
wodziowa, a także opady, które
2 bm. objęły zasiągiem kolejne

Brazylia zmniejsza
eksport kawy

W Brazylii poinformowa­
no, że kraj ten zamierza vz

ciągu najbliższych 12 miesię­
cy utrzymać eksport kawy
na możliwie niskim poziomie.
W ten sposób zamierza on

zachować rezerwę tego pro­
duktu na wypadek mrozów’,
które mogłyby zniszczy®
plantacje' rośliny. Mrozy ta­
kie przed dwoma laty po­
ważnie zaszkodziły uprawom
kawy w wielu rejonach kra­
ju.

oczekiwania na rozmowę z za­
granicą wynosił 12 godz. Na­
tychmiast zawiadomiona zostaje
koleżanka z centrali międzyna­
rodowej w Warszawie. Tak, tej
nadrzędnej sprawie podporząd­
kowane zostaną wszystkie inne.

Hasło „Detresse” — to woła­
nie o pomoc w rozpaczy. Prze­
łożone na reakcje i działania
wielu ludzi w centralach telefo­
nicznych na całej kuli ziemskiej
otwiera wszystkie linie. Ktoś
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

obszary, spowodowały wezbra­
nie rzek także w wojewódz­
twach: opolskim, zielonogór­
skim, katowickim, wrocławskim
i bielskim, gdzie również ogło­
szono stan alarmowy. Ostatnio
odwołano alarm powodziowy o-

głoszony 2 bm. dla gminy Stą­
porków w woj. kieleckim.

W rejonach ogarniętych powo­
dzią, przedsięwzięto, wszelkie
środki mające na celu usuwanie
już powstałych szkód i przeciw­
działanie — dalszym.

Miejscowościom, dotkniętym
powodzią zapewniono zaopatrze­
nie w artykuły żywnościowe.
Wszystkie kolonie letnie i obo­
zy z terenów zagrożonych przez
powódź przewieziono w inne
miejsca. Ewakuowano miesz­
kańców oraz zabezpieczono in­
wentarz żywy.

Sprawnie prowadzona jest ak­
cja ratownicza na zalanych te­
renach w woj. legnickim i w

samej Legnicy, w której "przez

Pani Amalia przez 27 lat to­
warzyszy grupom turystów od­
wiedzających nasze miasto. To­
warzyszy, przekazując bogatą
wiedzę o Krakowie, jego starych
zabytkach i najnowszych osią­
gnięciach gospodarczych. Wła­
ściwie nie ma dnia, by nie spot­
kać jej „na trasie”. Tak lubi
swą pracę, że nawet prezesura
w Krakowskim Kole Przewod­
ników Miejskich nie odciąga jej
od tego zajęcia.

A jak się stało, że ukochała
ten zawód, miasto? Tu trzeba
się odwołać do lat dawnych, do
momentu, w którym uzmysło­
wiła sobie pomyłkę w wyborze
zawodu, wszak zawsze marzyła
się jej historia sztuki... Potem

poznała też człowieka, z którym
już wspólnie, przez całe życie
zgłębia tajemnice podwawelskie­
go grodu — mężem Amalii Da­
nin jest bowiem jeden z zało­

wały ochronne .przelała rzeka
Kaczawa. Z terenów położonych
wzdłuż tej rzeki ewakuowano
dotychczas rolników ze 120 go­
spodarstw. Pod wodą znalazło
się w woj. legnickim ok. 30 tys.
ha użytków rolnych. Usuwa się
tu szkody powstałe w wałach o-

-chronnych i budynkach.
Na terenie woj. wrocławskie­

go, powódź wystąpiła w rozmia­
rach znacznie mniejszych niż w

Jeleniogórskiem i Legnickiem.
Na Opolszczyźnie, gdzie pod

wodą znalazło się przeszło 14
tys. ha użytków’ rolnych, ewa­
kuowano mieszkańców z 40 go­
spodarstw oraz ponad 2 tys. o-

sób, głównie przebywających na

obozach i wczasach.
104 miejscowości zalane zosta­

ły w woj. wałbrzyskim. Pod
wodą jest 19,5 tys. ha użytków
rolnych. Ewakuowano tu 357 ro­
dzin. W akcji ratunkowej ucze­
stniczą: ludność cywilna, straż
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

życieli KKPM a zarazem jeden
z najstarszych przewodników
krakowskich, Józef Dunin.

Gdy pytam o pierwsze wycie­
czki, o początek kariery prze­
wodnickiej z sentymentem
wspomina dzień, w którym przy­
szło jej oprowadzać wycieczkę
zorganizowaną przez TPD, z ró­
wnym rozrzewnieniem odwołuje
się do czasów, gdy do Krakowa
przyjechała wycieczka starusz­
ków z Opola, którzy to po raz

pierwszy w życiu w ogóle je­
chali... pociągiem.

A dziś? Dziś wielu turystów
bywa już „zblazowanych”, wie­
lu paple: „Ee tam, ja we Wło­
szech widziałem...” Nie znaczy
to jednak, że wszyscy patrzą na

Kraków podobnie. Są i tacy,
którzy by w mysią dziurkę zaj­
rzeli, byle więcej wiedzieć o

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Każdy klas na wagę złota"

Coraz więcej młodzieży
na polach Tarnowskiego

IV miarę jak żniwna kampania przybiera na sile, coraz więcej
młodzieży zrzeszonej w ZSMP jak również junacy OHP i ucze­
stnicy obozów harcerskich zgłaszają chęć pomocy ludziom star­
szym lub chorym w ramach akcji „Każdy kłos na wagę złota”.
W Tarnowskiem organizowane są również „zielone przedszkola”,
wielu członków organizacji młodzieżowej uczestniczy w patro­
lach przeciwpożarowych.

Na szczególne uznanie zasługuje Gminny Sztab Nieobozowej
Akcji Letniej w Radomyślu Wielkim. 130 młodych ludzi z tej
gminy zadeklarowało chęć pomocy rolnikom. Przy żniwach pra­
cować będą junacy hufca OHP 42—4 i młodzież z ZPH w Bochni.

Do wojewódzkiego sztabu akcji napływają kolejne meldunki
o wykonanych pracach. Przy koszeniu żyta i pszenicy pomagali
ludziom starszym młodzi robotnicy ze „Stomilu”, koła ZSMP
w Białej, Woli Rzędzińskiej, Radomyślu Wielkim, Skrzyszowie,
Wadowicach Górnych i Wampierzowie. Sądzimy, że — jeśli do-
pisze pogoda — w wolną sobotę nie zabraknie ludzi młodych na

tarnowskich polach, (sad)

NOWY JORK (FAP)
W środę w Nowym Jorku ukazało się kolejne wydanie roczni­

ka. statystycznego' ONZ, zawierającego dane z dziedziny, demo­
grafii, dochodu narodowego, rolnictwa, produkcji przemysłowej
i innych dziedzin życia poszczególnych krajów.

Rocznik statystyczny ONZ podaje, że w połowie 1975 r. kulę
ziemską zamieszkiwało 3.967 min osób, co oznacza wzrost o 357
min w okresie ostatnich 5 lat. Dane za rok 1976 ukazały się
już po oddaniu tego wydawnictwa do druku. Ocenia się, że obec­
nie ludność ziemi przekroczyła 4.045 min.

Jeśli chodzi o poszczególne kontynenty, to największy przy­
rost ludności zanotowano w Ameryce Łacińskiej (2,7 proc.), a

następnie w Afryce (2,6 proc.) i Azji (2,1 proc.). W Europie
wskaźnik ten był najniższy (0,6 proc.), a w Ameryce Północnej
wyniósł 0,9 proc.

W 1975 r. siedem krajów miało ponad 100 min mieszkańców.
Były to Chiny (839 min), Indie (598), ZSRR (255), USA (214),
Indonezja (136), Japonia (111) i Brazylia (107).

Najwyższa przeciętna długość życia, wynosząca 72 lata dla
mężczyzn i prawie 78 lat dla kobiet, nadal utrzymywała się w

Szwecji. Najniższą przeciętną długość życia dla mężczyzn za­
rejestrowano w Czadzie (29 lat) a dla kobiet w Górnej Wolcie
(31 lat).

Mieszalnia pasz treściwych w Brzesku

Smutne efekty
budowy „od końca"
(INF. WŁ) Dla gospodarki ży­

wnościowej w Tarnowskiem

inwestycja ta ma niepoślednie
znaczenie. Mieszalnia pasz treś­
ciwych „Bacutil” w Brzesku
dostarczać ma rocznie ok. 60 tys.
ton różnego rodzaju pasz, a

m.in. poszukiwane pasze granu­
lowane dla drobiu. Zaopatrzy
ona zarówno województwo tar­
nowskie, jak i nowosądeckie
oraz częściowo krakowskie i rze­
szowskie.

Mimo tak oczywistych racji

społecznych I gospodarczych bu­
dowa ta od samego początku —

tzn. od września 1974 r. — ku­
leje. Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 2 — cieszące się jak
najgorszą sławą w Tarnowskiem
— popełniło bowiem na samym
początku kardynalny błąd, po­
dejmując budowę... od końca.
Grząski teren wymagał naj­
pierw dróg, kanalizacji i od­
wodnienia. Stało się odwrotnie.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Atak na Angolę
Przebywający w Lizbonie

rzecznik dywersyjnej orga­
nizacji występującej pod naz­
wą „Ludowy Front Wyzwo­
lenia Angoli” (FNLA) o-

świadczył, że „grupy zbrojne,
należące do frontu, zdobyły
miasto San Salvador położo­
ne 70 km na południe od
północnych granic Angoli”.
Grupy te miały wycofać się
dopiero po przybyciu posił­
ków armii angelśkiej.

W rocznicę zrzucenia

bomby na Hiroszimę
Z udziałem delegacji z 89

krajów świata, w tym
ZSRR, USA, W. Brytanii roz­
poczęło się w środę w Hiro­
szimie 4-dniowe spotkania
przeciwników broni nuklear­
nej, uczonych, działaczy spo­
łecznych, bojowników rucha
pokoju. W dniu 6 sierpnia
wezmą oni udział w uroczy­
stości żałobnej dla uczczenia
pamięci ofiar bomby atomo­
wej. Podobna uroczystość
odbędzie się również w Na­
gasaki, gdzie w 1945 roku
■rzucono drugą bombę ato­
mową.

Strzały koło Soweto
Reuter informuje z Johan-

nesburga, że w środę na

przedmieściach Soweto znów
doszło do demonstracji stu­
dentów afrykańskich, któ­
rych brutalnie zaatakowała
policja. W pewnej chwili po­
licjanci zaczęli strzelać w

kierunku demonstrujących.
Jeden z nich, 16-letni chło­
pak, zginął, a kilkunastu zo­
stało rannych.

Katastrofa

w mozambickiej kopalni
We wtorek w jednej z ko­

palń węgla w Moatize w Mo­
zambiku nastąpiła silna eks­
plozja. W tym czasie pod po­
wierzchnią znajdowało się
15# górników. Mimo że na­
tychmiast przystąpiono do
akcji ratunkowej, istnieją
znale szanse na ich uratowa­
nie. Była to największa ka­
tastrofa górnicza w tym kro­
ju. Przed rokiem, we wrze­
śniu w następstwie zawale­
nia się chodnika w kopalni
śmierć poniosło 100 osób.

Próby „tornado"
Zachodnioniemiecki zbroje­

niowy koncern lotniczy „Me-
sserschmitt-Boelkow-Blohm”

przeprowadza końcowe do­
świadczenia * wielozadanio­
wym samolotem wojskowym
„tornado” przed rozpoczę­
ciem produkcji seryjnej. Od­
bywa on obecnie kontrolna

loty ćwiczebne. Kooperanta­
mi są firmy brytyjskie i wło­
skie. W samoloty typu „tor­
nado” mają być wyposażona
siły zbrojne RFN, W. Bryta­
nii i Włoch. Przewiduje się
wyprodukowanie wstępnej
serii 800 samolotów.

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie nr 109-65 w

godz. od 15 do 16, a osobiście
"d 16 do 17 w lokalu Działu
Łączności z Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 22, n p. (nad Teatrem
Kameralnym).

TRYBU NA

Samoobsługa
znaczy usprawnienie

■Wchodzę ci ja do samoobsługowego sklepu z artykuła­
mi gospodarstwa domowego w Krakowie przy ul. Karme­
lickiej i na wstępie ogarnia mnie szewska pasja. Wew­
nątrz jest może z pięciu szczęśliwców dla których star­
czyło koszyczków, a długa kolejka klientów czeka aż

Piątka zwolni owe koszyczki. A więc czysty absurd w ta­
kim wydaniu samoobsługi.

Ponadto towar na półkach nie jest ułożony w porządku
Sortymentów, ale stanowi bezładną stertę — co naraziło
kupującego przede mną na dodatkową opłatę stłuczonych
żarówek spod których bez powodzenia chciał wydostać
Plastikowy talerzyk.

Trudno się zresztą dziwić jeśli personel stwarza wraże-

,lle> ze do handlu trafił złym zrządzeniem losu.

Janusz K., Nowy Sącz
(adres znany redakcji)

Z y/yprawy tatrzańskich GOPR-owców

7) SPORT SPORT SPORT

Polska flaga
Ze znacznym opóźnieniem do­

tarł do redakcji list od grupy
polskich uczestników międzyna­
rodowej alpiniady, zorganizo­
wanej pod Elbrusem, dla ucz­
czenia 60 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. W jej składzie
znaleźli się przewodnicy ta­
trzańscy — ratownicy GOPR,
członkowie Oddziału Miejskiego
TPPR w Zakopanem, a to: J.
Krupski — kier, wyprawy, J.
Komornicki, Z. Stecka, E. Wła-

dysiuk, P. Lichaczewski, A. Mio­
doński, J. Posadzki, E. Mira-
nowski, R. Dąbkowski, L. Ka­
czorowski, A. Adamowski, T.
Jakubiak i T. Stefański.

„Głównym naszym celem —

czytamy w liście — jest zbioro­
we wyjście na Elbrus, dokład­
nie w dniu 22 lipca, wcześnie
rano. Dzień ten (tu ciekawost­
ka) jest nie tylko naszym świę­
tem narodowym, lecz takie
przybliżoną rocznicą zrzucenia

na Elbrusie!
ze szczytu Elbrusa hitlerow­
skich oznakowań, orła i swas­
tyki, — przez alpinistów ra­
dzieckich. Dlatego też wszystkie
uczestniczące delegacje (PRL,
CSRS — 2 ekipy, NRD i WRL

plus 50 delegacji federacji alpi­
nistycznych ZSRR) będą starały
się wyjść na szczyt w tym dniu.
Nasza ekipa otwiera wyjście".

Bliższe szczegóły o przebiegu
samej wyprawy uzyskaliśmy
wczoraj telefonicznie od naczel­
nika GOPR — Jana Komornic­
kiego, który był zastępcą kie-'
równika wyprawy.

W okresie od 4 lipca polscy
alpiniści dokonali wyjść na na­
stępujące szczyty; Nakra-tau
(4263 m npm.) Azau-baszi (3698)
— pierwsze polskie wyjście,
Irikczat (4230) — pierwsze pol­
skie wyjście, Czat.yn-tau (4300),
Pik Szczurowskiego (4250). Pró­
ba pokonania północnej ściany
szczytu Uszba (4695), znacznie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

(inf. wł.) W Tatrach miejscem bez
wątpienia najbardziej uczęszczanym
jest rejo-n Morskiego Oka. Lawinowy
najazd turystów spowodował koniecz­
ność wprowadzenia od 1 lipca br. re­
gulacji natężenia ruchu do Morskiego
Oka. Odbywa się ona przy Palenicy
Białczańskiej, około 10 km od naj­
słynniejszego z górskich jezior w Pol­
sce, a prowadzona jest przez służbę
Tatrzańskiego Parku Narodowego.
Dzięki wprowadzonej innowacji w oko­
lice Morskiego Oka dociera taka ilość
turystów, która pozwala na swobodne
poruszenie się i nietarasowanie tras
oraz parkingu. Stwarza to należytą

atmosferę turystyczną i lepsze warun­
ki do podziwiania uroku tego zakątka
Tatr. Jak informuje kierownik schro­
niska przy Morskim Oku — Czesław
Łapiński w lipcu br. w tym rejonie
gościło prawie 150 tys. osób, a zdaniem
fachowców od turystyki w ciągu roku
przewijać się tu będzie około 700-800

tys. gości nie tylko z całej Polski, ale
także z najodleglejszych nawet .stron
świata. Jest to ilość wcale nie mniej­
sza niż przed wprowadzeniem regu­
lacji ruchu, tyle tylko, że teraz nikt
nie dusi się w tłoku, a Morskiemu
Oku i jego okolicom nie grozi zadep­
tanie. (sś)

Wisła nadal liderem
3 mecze — 3 zwycięstwa

Górnik — ŁKS 1:1, Śląsk —

Odra 4:2, Lech — Pogoń 2:1, Za­
głębie — Szombierki 2:1, Legia —

Stal 0:1, Zawisza — Arka 1:0,
Polonia — Ruch 3:0.

Wagonem
pieszo -

w świat

Jak wypoczywają studenci
najstarszej krakowskiej Wszech­
nicy? Stanisław Baran, przewo­
dniczący Komisji Turystyki i

Sportu RU SZSP UJ mówi: „W
akcji lato przygotowanej przez
naszą komisję bierze udział
1838 osób; 20 obozów krajowych
i zagranicznych, '• kilkadziesiąt
grup wycieczkowych. W tym
roku proponujemy, także nowe

formy wypoczynku. Kilka dni

temu wyjechała np. 11-osobowa
grupa studentów aż do Indii.
4 września wyrusza też z War­
szawy studencki wagon kolejo­
wy, który, przyczepiony do po­
ciągów relacji międzynarodowej,
pozwoli żakom zwiedzić RFN,
Szwajcarię, Włochy i Austrię.
Uruchomiliśmy też nowy szlak
turystyczny przez Rudawy Sło­
wackie, Słowacki Raj, Niżne
Tatry, (tb)
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Badania

weekendowego ruchu

turystycznego
vi Nowosgdeckiem

(Inf. wł.) Wydział Kultury
Fizycznej i Turystyki Urzę­
du Wojewódzkiego w No­
wym Sączu od marca br.
prowadzi pomiary ilości po­
jazdów przyjeżdżających na

teren regionu w okresie
zwiększonej ilości dni wol­
nych od pracy. Pomiary do­
konywane są na przejściach
granicznych oraz w 9 naj­
ruchliwszych punktach wlo­
towych. Badania mają na ce­
lu określenie średniej ilości
turystów przybywających w

Nowosądeckie na wypoczy­
nek sobotnio-niedzielny, a w

rezultacie właściwe plano­
wanie rozwoju usług i we­
ekendowej bazy wypoczyn­
kowej. Pomiary natężania
ruchu przeprowadzone zosta­
ną również w najbliższy pią­
tek po południu, w sobotę
wolną od pracy oraz W nie­
dzielę. (sś)

Militaria dla Muzeum

Czynu Zbrojnego
Krakowski kolekcjoner mi­

litariów Tomasz Otrębski
przekazał w darze Muzeum

Czynu Zbrojnego Huty im.
Lenina cenny dar w postaci
50 egzemplarzy krótkiej bro­
ni białej. Są to m. in. noże

szturmowe, bagnety oraz ta­
saki piechoty, używane przoz
różne armie europejskie w

latach 1845—1945.

I

Z dalekopisu
£ (k) NA zaproszenie rzą­

du w dniach od 27 lipca do
3 sierpnia br. przebywała w

Polsce delegacja resortu me­
tali nieżelaznych ZSRR z mi­
nistrem Piotrem Łomako.
Goście radzieccy zwiedzili

kopalnie, huty i zakłady
przetwórstwa miedzi, hutę
cynku oraz zakłady badaw­
cze i projektowe miedzi „Cu-
prum”.

3 BM. przewodniczący
Społecznego Komitetu Bu­
dowy Pomnika-Szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka, min.,
J. Wieczorek przyjął przed­
stawicieli amerykańskiej fir­
my General Electric — Me-
dical Systems Divisioh, któ­
rzy przekazali przenośny a-

parat rentgenowski, ufundo­
wany przez pracowników
firmy jako wyraz poparcia
idei budowy Pomnika-Szpi­
tala Centrum Zdrowia Dziec­
ka.

Q W ŚRODĘ odbyło się w

Genewie kolejne spotkanie
delegacji ZSRR i USA, u-

czestniczących w radziecko-
amerykańskich rokowaniach
w sprawie ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych.

@ OD TYGODNIA w Mo­
skwie panują upały, średnia

temperatura w cieniu nie
spada poniżej 30 stopni. Ta­
kich upałów na początku
sierpnia nie notowano w Mo­
skwie od 100 lat.

O POD naciskiem opinii
publicznej władze miejskie
Norymbergi wydały zakaz
zorganizowania w tym mie­
ście w dniu 6 sierpnia pro­
wokacyjnego zlotu neofaszy­
stów pod nazwa „Kongres o-

święcimski”. Zamiarem neo-

hitlerowców - było usprawie­
dliwienie zbrodni wojennych
i aktów ludobójstwa, dokona­
nych w obozach zagłady w

Oświęcimiu, Majdanku, Tre­
blince, Buehenwaldzie i in­
nych.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE; Sytuacja baryezna:
Polska jest pod wpływem
wypełniającego się niżu. Od
południa zaznacza się wpływ
klina -wyżowego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże i umiarkowane,
miejscami przelotne opady
deszczu. Rano lokalnie mgły.
Temperatura maksymalna w

dzień od 18 do 22 st.,
minimalna w nocy od 12
do 16 st. W Tatrach zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami, okresami o-

pady przelotne, i możliwe
burze. Temperatura od 8 st.

dniem do 6 st. nocą. Wiatry
słabe i umiarkowane połud­
niowo-zachodnie i zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda i temperatura
bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14: Świ­
noujście 17, Szczecin 20, Ko­
szalin 17, Gdańsk 20, Olsztyn
19, Warszawa 22, Poznali 21,
Wrocław 17, Śnieżka 7,
Kłodzko 17, Lublin 19, Rze­
szów 19, Przemyśl 18, Lesko
15, Kielce 20, Częstochowa
19, Katowice 16, Racibórz 16,
Bielsko 15, Kraków 18, Tar­
nów 19, Nowy Sącz 20, Kas­
prowy Wierch 6.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja korzystna, tylko w re­
jonach lokalnych burz przej­
ściowe objawy obniżonej
sprawności działania. Wi­
dzialność rano miejscami o-

granięzona. Drogi okresowo
śliskie.

1,2.
'

NskowscMla
KAIR (PAP)

Egipski etap podróży sekretarza
stanu USA — Cyrusa Vanoe’a,
wykazał całą kruchość koncep­
cji amerykańskiej, zamkniętej
w tzw. globalnych sugestiach
rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego, w znikomy sposób
uwzględniających kluczowe za­
gadnienia, przede wszystkim zaś
kwestię palestyńską, bądź też
w ogóle ich nie uwzględniają­
cych. Inicjątywa prezydenta
Egiptu Sadata w sprawie powo­
łania dó życia komisji róboczej
ministrów spraw zagranicznych
Syrii, Jordanii, Izraela i Egip­
tu, akceptowana przez C. Van-
ce’a jako „doskonały pomysł”,
przyjęta została przez obserwa­
torów jako ostatnia możliwość
uratowania misji amerykańskiej,

Sytuacja powodziowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pożarna, MO, ORMO, jednostki
samoobrony i żołnierze.

Ekipy straży pożarnych, funk­
cjonariusze MO oraz pracowni­
cy służby drogowej w woj. zie­
lonogórskim, gdzie rzeką Bóbr
płynie wysoka fala, stale patro-
nej oraz telekomunikacyjnej.

Na terenach objętych powo­
dzią na bieżąco prowadzi się na­
prawy awarii sieci energetycz­
nej oraz telekomunikacyjnej.

Do czasu usunięcia szkód wy­
rządzonych przez wodę ponad
100 km dróg, w większości lo­

Smutne efekty
budowy „od końca”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zważywszy również na to, iż
niewielu ludzi z KPBP-2 przez
całe lata widziano na budowie,
trudno się dziwić niedotrzyma­
niu pierwotnego terminu zakoń­
czenia prac (koniec czerwca ub.
roku.).

Od paru miesięcy ożywiło się
nieco na budowie. Jak dziś wy­
gląda stopień zaawansowania
robót? — pytamy dyrektora
„Bacutilu” Andrzeja Maja.
„Obecnie prowadzimy rozruch
mechaniczny silosu wyrobów
gotowych, a po jego zakończe­
niu rozruch technologiczny. Kie­
dy to nastąpi? Nie wiadomo.
Dopiero wówczas, gdy będziemy
mogli douńeźć surowiec, co, jak
pan widzi, jest na razie nie­
możliwe...

Nie gotowa jest mianowicie
bocznica kolejowa, której budo­
wę rozpoczęło z opóźnieniem —

z tciflj/ generalnego wykonaw­
cy, który n>e przygotował te­
renu — Przedsiębiorstwo Robót
Kolejowych nr 9 (zresztą dość
solidna firma). Nawet gdy te

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
’

raża w niewyszukany sposób.
- - Po chwili nie wytrzymuje też

Maria Witkowska i prosi o wy­
jaśnienia. W odpowiedzi słyszy:
Ty cholero
łować w d...

Teraz, po
Maria może
nie opowiadać: -

trwa jeszcze zawieszany między
życiem i śmiercią. Ludzie w

białych fartuchach wykorzystać
muszą każdą szansę. Trzeba im

pomóc.
Oczekiwanie, trwało tylko 7

minut. Jest Hamburg! Moment

ulgi. Realizująca rozmowę tele­
fonistka Maria Witkowska nie
kryje radości. Przez chwilę my­
śli o swych dzieciach. Teraz po-
zostaje już tylko kontrolowa­
nie czasu rozpoczęcia rozmowy,
sprawdzanie słyszalności. Należy
to do normalnych obowiązków
telefonistki. Szczególnie jednak
rozmową na hasło „RATUNEK”
odbywać się musi bez prze­
szkód. Czuwają więc nad jej
przebiegiem telefonistki z Kra­
kowa i Warszawy. Rozmowa
trwała 15 minut. I w tym czasie
obie kobiety zadawały sobie py­
tanie czy dobrze słyszą,
to niemożliwe! Lekarka nie
wi ani o lekarstwach, ani o

rym dziecku. Z mężczyzną
drugiej stronie linii beztrosko o-

mawia szczegóły spraw finanso­
wo-handlowych. Tak, nie ma

mowy o żadnej pomyłce. Pierw­
sza reaguje telefonistka z War­
szawy i włącza się do rozmowy.
Pani doktor wymyśla jej i ob-

Nie,
mó-
cho-

po

lZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 sierpnia 0
1977 r. zmarł nagle, w wieku 64 lat

FILIP
długoletni kierownik tecernl Działu Gazetowego Praso­
wych Zakładów Graficznych RSW „Prasa-Książka-Ruch”,
doświadczony i ceniony fachowiec, nauczyciel i wycho­
wawca adeptów sztuki drukarskiej, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy­
żem Zasługi i Odznaką „Zasłużony dla RSW Prasa-Ksiąź-
ka-Ruch”. Jego Zonie i Rodzinie składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR
I PRACOWNICY KRAKOWSKIEGO

WYDAWNICTWA PRASOWEGO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dnin 2 sierpnia
1977 r. zmarł, w wieku 64 lat

FILIP
TOWABZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ

długoletni kierownik Działu Gazetowego Drukarni Pra­
sowej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką „Zasłu­

żony dla RSW „Prasa-Książka-Ruch”.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika

decznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 sierpnia o godz.

cmentarzu w Krakowie-Podgórzu.
DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA,

ROBOTNICZA, POP PZPR I ZAŁOGA
PRASOWYCH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH

RSW „PRASA-KSIĄŻKĄ-RUCH”
W KRAKOWIE

1 ser-

13, na

RADA

potti tach
w chwili kiedy ta się dopiero
zaczynała. Jednakże jak dotąd
nie ma potwierdzenia, czy mi­
nistrowie innych krajów zechcą
brać udział w takim zgromadze­
niu. Intencja prezydenta Sada-
Ła zmierzała do starannego przy­
gotowania konferencji genew­
skiej, gdyż inaczej — jak stwier­
dził — sama jej idea może sta­
nąć pod znakiem zapylania.
Przywódca Egiptu podkreślił też,
że bez rozwiązania problemu
palestyńskiego nie móże być
mowy o pokoju w całym regio­
nie, dodając jednak, że między
Egiptem a Organizacją Wyzwo­
lenia Palestyny pozostają róż­
nice zdań dotyczące charakteru

przyszłej reprezentacji palestyń­
skiej. Jednocześnie stało się o-

czywiste, że OWP działając obe-

kalnych, w rejonach powodzio­
wych zostało wyłączonych z ru­
chu, który skierowano na trasy
objazdowe.

tfr
W województwie tarnowskim

na Wiśle — odcinek między
Spustynią a Szczucinem — u-

trzymuje się wysoki poziom
wody lecz nie przekracza stanu

ostrzegawczego. Natomiast po­
niżej Szczucina notowano wczo­
raj stany średnie. Podobnie na

Rabie i Dunajcu. Kulminacyj­
nej fali na Wiśle spodziewać się
można w Tarnowskiem w dniu
dzisiejszym, (sad)

zgodzi się na uruchomie-
bocznicy w sytuacji, gdy
wyszły jeszcze z ziemi na-

ściany garażu dla lokomo-

roboty zostaną skończone, PKP
nie
nie
nie
u-et

tywy i nie rozpoczęto jeszcze
zakładania kolejowej łączności,
co musi trochę trwać, a prze­
pisy PKP są wymagające. Oczy­
wiście można surowiec dowozić
samochodami, ale nie ma odpo­
wiednich dróg. Plac wytwórni
przedstawia, sobą jedno wielkie
grzęzawisko. Wreszcie nie mo­
żemy magazynować kosztow­
nych surowców w piwnicach,
do których przedostaje się wo­
da:”

Ostatnio K.PBP-2 wyznaczyło
na 1 Września ostateczny termin
zakończenia tej inwestycji. W
jaki sposób Przedsiębiorstwo
zamierza dotrzymać tego ter­
minu — wiedzą chyba tylko je­
go dyrektorzy. Ilość pracują­
cych ludzi i spory jeszcze za­
kres robót pozostających do wy­
konania pozwalają sądzić,- że.

kolejny termin jest rzucony na

! wiatr. Obyśmy się mylili...■ -(SAD)- .:

możesz mnie poca-

:, ale
zdarzyła

ze-

o-

im

kilku dniach, pani
już prawie spokoj-

„W tym za­
wodzie pracuję już 25 rok
tak przykra historia
mi się po raz pierwszy. Wierzy­
my klientom i chcemy im po­
móc. Cieszy nas gdy okazujemy
się przydatne w załatwianiu
ważnych i trudnych ludzkich
spraw”. Kierowniczka centrali
W. Litwińska, wtrąca:
„Mam dobry, wypróbowany
spół; mam ich .życzliwość i

fiarność. Kiedyś np. udało
się wyciągnąć z pociągu expre-
sowego wzywanego to nagłej
sprawie podróżnego, innym ra­
zem zorganizowały kontakt
między rozrzuconymi w lesie
grupami saperów pozbawionych
łączności. Przykłady można
mnożyć. Zdarza się oczywiście,
że klienci oszukują nieco, nam

mówią o wypadkach i pogrze­
bach, a, potem opou-iadają o ko­
żuchach i samochodach. Je­
dnakże ci są w zdecydowanej
mniejszości”. — „Tego dnia —-

kontynuuje Maria Witkowska

cnie w pełnym porozumieniu z

Syrią kategorycznie opiera się
na postanowieniach „szczytu”
arabskiego w Rabacie, które

przyznawały OWP prawo wyłą­
cznego reprezentowania intere­
sów narodu palestyńskiego. Pro­
pozycja powołania do życia ko­
misji ministrów spraw zagrani­
cznych nie przewiduje obecnoś­
ci delegacji palestyńskiej. Jest
to główna przyczyna, dla której
pomysł ten przyjęto przychylnie
w Izraelu.

Misja Vance’a grzęznąć zaczę­
ła na samym początku w pod­
stawowej sprzeczności, jaka ist­
nieje między interesami narodo­
wymi Palestyńczyków a stano­
wiskiem Izraela. Tym tylko tłu­
maczyć można, że już teraz w

kołach politycznych mówi się o

ewentualności nowej, trzeciej
podróży sekretarza stanu na Bli­
ski Wschód.

Brema likwiduje
rewizjonistyczne słownictwo

Dotychczasowy „Krajowy u-

rząd ds wypędzonych, ucieki­
nierów i ewakuowanych” w

Bremie został w dniu 2 sierp­
nia przemianowany na „Urząd
d s przybyszów i wysiedlonych”.
Tym samym pierwszy kraj ąa-
chodnioniemiecki uznał zarzuty
wysuwane przez kraje socjali­
styczne, wśród nich Polskę, wo­
bec rewizjonistycznego słownic­
twa, używanego w RFN.

Brema jest najmniejszym mia­
stem — krajem zachodnionie-
mieckim rządzonym przez SPD.
Realistyczne posunięcie władz
miejskich spotkało się z kryty­
ką ze strony chadeckiej opozy­
cji, która nazwała zmianę naz­
wy urzędu „fatalnym pociąg­
nięciem, szczególnie nieodpowie­
dzialnym ze względu na sytua­
cję wewnętrzno-niemieeką”.

Rewizjonistyczny związek
przesiedleńców wystąpił w śro­
dą z ostrym protestem.

27 lat pieszo
po Krakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Krakowie. I z takimi to praw­
dziwa przyjemność pochodzić! O
co najczęściej pytają turyści?
Dlaczego na Wawelu sarkofagi
królewskie są zamknięte; dla­
czego nie pokazuje się królews­
kiej łożnicy... Czy wszyscy chcą
zobaczyć Wawel? Tak. Zawsze.
I choć jest tendencja ogranicza­
nia wycieczek do zamku, jednak
wszystkie zmierzają w, jego kie-
ru nku.

Nasza rozmówczyni także lubi
Wawel. Ale najchętniej ogląda
ołtarz Wita Stwosza. „Ilekroć
jestem w Mariackim Kościele,
tyle razy w tym przepięknym
dziele sztuki odkrywam nowe

elementy, nowe piękno... O nim
też potrafię chyba najcieplej o-

powiedzieć towarzyszącym mi

gościom...” (tb)

— tak się roztrzęsłam, iż nie

mogłam dotrwać do końca dy­
żuru. Ale szczęśliwie jeszcze
przed, zakończeniem dnia pracy
udało mi się komuś pomóc.
Dzwonił niespokojny o los swe­
go dziecka mężczyzna. Szybko
połączyłam go z placówką ko­
lonijną w Gdańsku, a później
ze szpitalem gdzie przewiezio­
no chłopca po wypadku, i wre­
szcie z przebywającą w sanato­
rium żoną. Ten człowiek był
mi bardzo wdzięczny i to złago­
dziło nieco poprzednie rozgory­
czenie. Jednakże długo jeszcze
pamiętać będę ten dzień i pa­
nią doktor."

Lekarze należą w naszym
społeczeństwie do ludzi ogólnie
szanowanych. Udajemy się do
nich w trudnych chwilach w

zagrożeniu, obdarzamy zaufa­
niem, ale dużo też wymagamy;
przede wszystkim zaś solidności
i uczciwości.

Postępek lekarki Ireny O. po-
zostąje w jaskrawej sprzeczno­
ści z tymi wymogami. Wyko­
rzystała ona pozycję lekarza i
znane sobie hasło „Detresse” —

piękny przejaw humanitaryz­
mu; ogólnoludzkiej łączności w

nieszczęściu — dla swoich ma­
łych, partykularnych celów.
Jest to niezgodne nie tylko z e-

tyką zawodową, ale też ze spo­
łecznym kodeksem moralnym.
BARBARA KRZTSZKOWSKA

1 głębokim żalem zawiadamiamy, i* daia 2 sierpnia
1977 r. zmarł nagle, w wieku 55 lat

Zbigniew CZEPIEL0WSK1
długoletni kierownik budowy Kombinatu Budownictwa

Mieszkaniowego, odznaczony Złotą Odznaką „Za Frarę
Społeczną dla Miastą Krakowa” i odznaką „Wyróżniają­

cego aię Pracownika KBM”.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego kierownika budowy,

oddanego pracownika i serdecznego kolegę.
Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek 5 sierpnia,
o godz. 19. na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I KZ PZPR
KOMBINATU BUDOWNICTWA MTESZKANIOWEGO

W KRAKOWIE ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 lipca 1977 r,
zmarł nagle w Magdeburgu, NRD, w wieku 59 lat

Ini. Władysław PLEKAN
b. długoletni i wzorowy pracownik Kombinatu Budownic­
twa Mieszkaniowego w Krakowie, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem
Zasługi i Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla Miasta

Krakowa”.

Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczu­
cia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 sierpnia, o godz. 12, na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I KZ FZPB
KOMBINATU BUDOWNICTWA AflESZKANTOWEGO

W KRAKOWIE

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Wisła nadal bez
7 rwa zwycięska passa piłkarzy WISŁY —

w ciągu 10 dni krakowianie wygrali
trzeci mecz z rzędu i nadal są liderem

ekstraklasy, a równocześnie jedyną druży­
ną obok ZAWISZY Bydgoszcz, która nie stra­
ciła dotąd ani jednego punktu (bydgoszcza­
nie rozegrali jednak do tej pory tylko 2 me­
cze i oba na swoim boisku).

Wiślacy wygrali już drugi mecz na wy­
jeździć, tym razem z nie byle kim, bo wi­
cemistrzem Polski — WIDZEWEM. Tak więc
krakowianie mają już na „rozkładzie” 3 czo­
łowe drużyny ubiegłorocznych rozgrywek —

zdobywców II, III i IV miejsca. Tak dobre­
go startu nie spodziewali się zapewne nawet

najwięksi optymiści w Krakowie. Z wycią­
gnięciem wniosków poczekajmy jednak do
następnych, spotkań, przecież to dopiero po­
czątek ligi. Niemniej fakt pozostaje faktem,
że wiślacy zaskoczyli dobrą i bojową posta­
wą.

Była to w ogóle ciekawa kolejka ligowa.
Nadal świetnie spisują się beniaminki —

straty punktu
i-i.-"1, ■ M.rn.r -i.—w..rn.r~Ł~i_~

ZAWISZA Wygrał z groźną Arką, choć w II

połowie nie wykorzystał karnego. Młoda

drużyna POLONII Bytom nie dała szans

RUCHOWI, który wczoraj rozegrał 1000 mecz,
w ekstraklasie. Jubileusz więc nie udał się
chorzowianom, niemniej bilans ligowy mają
imponujący: 459 zwycięstw, 251 remisów i
tylko 290 porażek.

Dramatyczny mecz stoczone we. Wrocła- .

wiu; ODRA prowadziła już 2:0, ale SLĄSK i
— głównie dzięki młodym piłkarzom: FA- ,

BEROWI i NOCCE — uratował 2 punkty.
Pierwsze zwycięstwo odnotowała mielecka
STAL, w której szeregach wystąpił znowu

KASPERCZAK, natomiast SZARMACH spę­
dził mecz na... ławce rezerwow ych.

Zwycięstwo w ostatnich minutach odniósł
też LECH, przez długie minuty POGOŃ pro­
wadziła 1:0. Nadal nie wiedzie się GÓRNI­
KOWI Zabrze, natomiast ŁKS po wzmocnie­
niu MASZTALEREM i SOBOLEM jest coraz |
groźniejszy. j

Trzeci —trzecie zwycięstwo
Mima zwycięstw nad Stalą Mielec I Górnikiem Zabrze, wi­

ślacy nie jechali do Łodzi na mecz z Widzewem w roli fawo­
ryta. Łodzianie są szczególnie groźni na swoim boisku, pre­
ferując twardy, ostry futbol, który do tej pory nie „leżał” kra­
kowianom. Tymczasem gospodarze rozegrali wczoraj wyjątkowo
słabą partię i krakowianie jak najbardziej zasłużenie zdobyli dwa

punkty, wygrywając 1:0 (0:0).

Wczorajszy pojedynek nie stał
na wysokim poziomie, była to

typowa walka b punkty. Gospo­
darze byli może nawet częściej
w ataku, mieli okresami opty­
czną przewagą, ale wczoraj ich

akcje były chaotyczne, prowa­
dzone głównie środkiem boiska,
brakowało im precyzji.

Na tle słabego przeciwnika
Wisła wypadła korzystnie. Do­
brze — z wyjątkiem kilku de­
nerwujących kiksów w końców­
ce, które mogły skończyć się
tragicznie — grała defensywa,
krakowianie bardzo umiejętnie
jednym, lub dwoma szybkimi
podaniami przechodzili do kon­
trataku. Inna rzecz, że słabo
spisujący się obrońcy Widzewa
ułatwiali im zadanie. Właśnie

Tuż po zakończeniu meczu

Wisła — Widzew połączyliśmy
się telefonicznie z Łodzią. Przy
telefonie trener krakowian —

OREST LENCZYK:

„Wpgraliśmj/.' Nie bjz? mo­
że wielki mecz, ale najważnie;-
sze, że zdobyliśmy 2 punkty.
Nasza taktyka? Trzeba było tak
grać, żeby... wygrać! Tylko po­
zornie mogło wydawać się, że
gramy defensywnie, po prze-

Nieudana premiera
w Nowej Hucie

Premiera na Suchych Stawach nie wypadła
zbyt pomyślnie dla hutników. Zremisowali — i
to z dużym szczęściem — z GKS-em Katowice
1:1 (1:0). Co prawda, do przerwy lepsi byli go­
spodarze — co potwierdzili zdobyciem bramki
strzelonej przez Maciejowskiego w 32 min., ale
to było wszystko, na co było ich stać wczoraj.

Po przerwie inicjatywę przejęli katowiczanie,
opanowali środek boiska i dyktowali warunki
gry. Kiedy w 50 min. wyrównali ze sirzału No­
woka — wydawało się, że przeważą szalę zwy­
cięstwa na ssyoją korzyść. Że tak się nie stało,
winić należy fatalnie strzelających napastników
gości. Nie popisał się bramkarz Hutnika Urbań­
czyk, który ordynarnie sfaulował zawodnika
Katowic. Nie dostrzegł tego sędzia, natomiast
w chwilę potem żółtą kartkę „zarobił” Stol-
czyk. Sędziował p. Kruszyński z Wrocławia.

HUTNIK: Urbańczyk, Motyka, B. Stolczyk,
Gładysck, Zemełka (od 68 min. Kot), Szumieć,
Stokłosa. Orzeł (od 45 min. Przybyłowski), Ma­
ciejowski, Konieczny.

Z. A.

s 1:4 Wisłoki

z ROW-em w Rybniku
Nie powiodło zię piłkarzom Wisłoki Dębica

w inauguracyjnym meczu w Rybniku. Miejsco­
wy ROW (były I-ligowiec) — choć występować
będzie w tym sezonie bez kilku graczy, którzy
odeszli do innych klubów (Sobozyńskiego, Lo-

rensa) — był wczoraj zdecydowanie lepszy I

wygrał 4:1 (2:0).
Niespełna tysiąc widzów oglądało pewną wy­

graną gospodarzy, którzy już do przerwy pro­
wadzili 2:0. Pierwszą bramką strzelił już w 13
minucie Bytomski; ten sam zawodnik po raz

drugi wpisał się na listę strzelców w 3(1 minucie.
Po przerwie w 48 min. Frydecki po raz 3 po­

słał piłkę do siatki Wisłoki i mecz był już pra­
ktycznie rozstrzygnięty. Gra stała się teraz ma­
ło ciekawa, okresami lekką przewagę mieli na­
wet goście. W 68 min. Bytomski strzela swoją
trzecią bramkę w tym meczu, a honorowego
gola dla Wisłoki zdobył w 73 min. Janus.

WISŁOKA: Kozakiewicz, Bacik, Anders (Płn-
dzień), Przybyłka, Janus, Wiktor (Młynarczy-
kowski), Piotrowski, Nalepa, Wieczorek, Koczot,
Cebula.

£ II etap Bałtyckiego Wyści­
gu Przyjaźni Wygrał Kleinberg
(Łotewska SRR), Ankudow-icz

był 3. Liderem jest nadal Pożak
(Polska).

9 s et»P wyścigu. D;>okoła
Nadrenii wygrał.Polak — Sujka,
który też objął prow-adzenie w

wyścigu. Wyprzedza on Langa
o 56 sek., Nowickiego o 1,12
min.

1Q) Niespodzianką I rundy tur-

Widzew pokonany 1:0

po tych szybkich kontrach,
szczególnie po przerwie, piłka­
rze „Białej Gwiazdy” wypraco­
wali kilka dogodnych sytuacji
strzeleckich, w decydujących
momentach zawodziła jednak
skuteczność lub przytomnie bro­
nił Burzyński. I o ile wiślacy
już całkiem dobrze opanowali
grę z kontrataku, to w następ­
nych spotkaniach — o ile my­
ślą o utrzymaniu wysokiej loka­
ty — nie można będzie sobie

pozwolić na marnowanie takich

pozycji jak wczoraj.
A oto ciekawsze momenty me­

czu. W I połowie obie drużyny
mają szanse na strzelenie bra­
mek w 25 min. „główka” Bonka
o centymetry miją słupek w 43
min. Nawałka ogrywa bramka­

Komentuje
trener Lenczyk

ehwyceniu piłki napastnicy, s

także pomocnicy mieli włączać
się do akcji ofensywnych. Te
założenia zostały zrealizowane,
gorzej było ze skutecznością, ale
bądźmy sprawiedliwi — Wi­

W kilku wierszach

nieju w South Orange (New
Jersey) było wyeliminowanie
rozstawionego z nr 3 Fibaka,
który przegrał z 13-letnim L.
Gottfriedem (bratem Briana

i Gottfrieda) 4:6, 5:7.
i Hokejowa reprezentacja
‘ Polski występująca w RFN w

turnieju „Thurn und Taxis” po­
konała ligowy zespół RFN —

SC Riesserse 4:3. Bramki uzy­

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 39 lipca 1977 r. .

zmarł nagle, w wieku 51 lat

Jan BIALIKIEWICZ
długoletni i zasłużony pracownik budownictwa, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi i Odznaką Zasłużonego dla

Budoarnictwa i PMB.

W Zmarłym utraciliśmy oddanego i sumiennego praco­
wnika, życzliwego i nieodżałowanego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA, POP PZPR I RADA ZAKŁADOWA

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „POŁUDNIE”
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 29 lipca 1977 r. zmarła

Helena SZCZYPCZYK
długoletnia i wzorowa brygadzistka naszego zakładu, b.

radna Dzielnicowej Rady Narodowej Kraków-Podgórze,
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

DTREKCJA, KZ FZPR I RADA ZAKŁADOWA

ZPO „YISTULA” W KRAKOWIE

rza Burzyńskiego, *!• strzela
niecelnie.

Po przerwie ostro atakuje Wi­
dzew, groźnie strzela: Pyrdoł,
Rozborski, ale oto szybka kon­
tra krakowian w 53 min., Kmie­
cik ogrywa Janasa i strzałem z
14 m w długi róg nie daja szans

Burzyńskiemu. Potem przewa­
żają gospodarze, ale z wypadów
krakowianie wypracowują 2-
krotnie więcej groźnych sytua­
cji. Tuż przed końcem po błę­
dzie obrony krakowian Janas
jest o krok od wyrównania, po­
tem jeszcze 2-krotnie groźnie
atakuje Wróbel.

WISŁA: Gonet — Gazda (Ja-
łocha), Maculewicz, Budka,
Plaszewski — H. Szymanowski,
Nawałka, Kmiecik — Lipka
(Wróbel), Kapka, Iwan.

WIDZEW: Burzyński — Ko-

strzewiński, Chodakowski, Ja­
nas, Zawadzki (Dawid) — Bła-
chno (Grębosz), Pyrdoł, Rozbor­
ski. Boniek — Tłokiński, Ga-

piński. (ANS)

dzew też zmarnował kilka po­
zycji.

Trochę obawialiśmy się bez­
pardonowego stylu rywala, o-

kazało się jednak, że wiślacy
potrafią odpowiedzieć taką sa­
mą twardą grą. Stąd mecz nie
był może zbyt ładnym widowi­
skiem, dużo było fauli. Udało
się nam częściowo wyłączyć z

gry Bońka, którego w polu krył
H. Szymanowski, a pod bramką
Maculewicz.

skali: Obłój — 2 oraz Jobczyk i

Małysiak.
• Norweżka G. Waitz przebie­

gła 3.000 m. w czasie 8.36,8 (jest
to najlepszy tegoroczny wynik
na świecie).

d W rozgrywanym w Tbilisi
turnieju rugby Polska pokonała
młodzieżowa drużynę ZSRR 19:4
(9:0).

Na ME polscy brydżyści
pokonali Hiszpanię 20:4 i ulegli
Norwegii 7:13.

GÓRNIK Z. — ŁKS 1:1 (9:1),
Bramki Szołtysik w 76 min. (j
karnego) i Ostalczyk 7 min.

LEGIA — STAL M. 0:1 (0:0),
Bramka w 59 min. Kasperczyk,
Żółte kartki: Cmikiewicz i Za.

łężny.
POLONIA B. — RUCH 3;o

(1:0). Bramki Olma — 2 (w 37 (
57 min.), Lonka w 52 min.

SLĄSK — ODRA 4:2 (1:2),
Bramki: dla Śląska — Nocko 53
i 74, Z. Garlowski 38, Faber 54
min., dla Odry Tyc 14 i 28 min.

ZAGŁĘBIE — SZOMBIERKI
2:1 (1:0). Bramki dla Zagłębia tv
42 min. Seweryn i w 58 min.
Narbutowicz, dla gości w 79 He.
risz.

ZAWISZA — ARKA 1:0. (1:0),
Bramka 27 min. Sierant.

LECH — POGOŃ SZCZECIN
2:1 (0:0). Bramki: dla Lecha ~.

Szewczyk — 75 min. i Chojnacki
— 76 min., dla gości — Kraty,
czyk — 65 min.

1. Wisła 8B5—-3
2. Polonia B. 346-1
3. ŁKS 345—J
4. Zawisza 243—0
5. Śląsk 235—3
6. Stal M. 331-1
7. Lech 332-4
8. Legia 223-1
9. Arka 223-2

10.—11. Pogoń 223-3

Zagłębie 223—3
12. Górnik 323—4
13. Szombierki 3.22-4
14. Widzew 811—4
15. Odra 202—7
16. Ruch 200-|

ł.M
POŁUDNIE

Odra Wodzisław — Star 3:1
(0:0), Chemik Kędzierzyn — Stal
St. Wola 2:2 (1:0), BesoWa —

GKS Tychy 1:1 (0:1), ROW -

Wisłoka 4:1 (2:0), Hutnik —

GKS Kat. 1:1 (1:0), Górnik Wał.

brzych — Siarka 2:1 (2:1), Mą.
łapanew — Piast 1:0 (0:0), Molo
Jelcz — BKS Bielsko 1:0 (1:0).

Pierwszym liderem został
ROW Rybnik przed beniamin-
kient

__ Odrą Wodzisław i Gór­
nikiem Wałb.

Warta — Gwardia K. 2:0 (1:0),
Arkonia — Avia 1:2 (1:2), Polo,
nia W-wa — Jagiellonia 2.0

(0:0), Radomiak — Gwardia
W-wa 0:1 (0:0), Motor Lublin —

Stoczniowiec 1:0 (0:0), BKS By­
dgoszcz — Olimpia 0:0, Lechią
Gdańsk — Zagłębie Wałb. 0:0,
Start Łódź — Bałtyk (przełożo­
ny na 10 hm.).

Bardzo dobrze wystartowały
beniaminki — Polonia W-wa i

Warta, które prowadzą w tobo­
li przed Avią.

» Na czele - 6 piłkarzy
Óto aktualna lista najlepszych

strzelców ekstraklasy:
2 bramki — Deyna, Kmiecik,

Zalastowicz i Olma (obaj Polo­
nia), Nocko (Śląsk) i Tyo.

Kary dla tenisistów
Pol. Zw. Tenisowy podjął ds’-

cyzją o ukaraniu roczną dys­
kwalifikacją J. Niedżwiedzkls-
go, natomiast D. Szwaj i D,
Wieczorek zostali usunięci z ka-.
dry narodowej.

Niedźwiedzki, na wła3ną pro*
śbę delegowany został 9. V.

przez PZT na turniej do Dues-
seldorfu, skąd miał powrócić do
kraju na zawody ligowe najpó-
żniej do 20 maja br. W związ­
ku z tym otrzymał on bilet lot­
niczy na trasie Warszawa —

Duesseldorf — Warszawka. Za­
miast do Duesseldorfu udał się
do Austrii, gdzie bez zezwolenia
PZT (będąc członkiem kadry
PZT) wziął udział w zawodach

austriackiej ligi tenisowej, ni*

stawiając się na zawTody krajo­
we.

D. Szwaj i D. Wieczorka usu­
nięto z kadry za. niestawienie
się na wyjazd na międzynaro­
dowe miserzostwa CSRS.

Mały Lotek
Ilos.:3,5,10,13,21
II los.: 3, 5, 18, 22, 28.
Końc. band. 6695.

Express Lotek
6, 27, 30, 32, 36.

KOMUNIKAT DPJCP

W KRAKOWIE

Dyrekcja Rejonowa Kolei

Państwowych w Krakowie u-

przejmie zawiadamia i równo­
cześnie przeprasza, że w związ­
ku z pracami sieciowymi na sta­
cji Kraków Gł. dnia 4 sierpnia
br., odwołuje się kursowani®
pociągu nr 91(5, relacji Kraków
Gl. — Niepołomice (odjazd ze

stacji Kraków Gł. o godz. 11.50,
przyjazd do stacji Niepołomice
o godz. 12.38), na odcinku Kra­
ków Gł. — Kraków Batowice.

Komunikacji zastępczej nie

przewiduje się.

STEFANOWI

STAJSZCZYKOWI

Zastępcy DyrSktorą d.s.

Montażu, składamy wy­
razy najgłębszego współ­
czucia i żalu z powodu
śmierci Żony.

Dyrekcja i Rada Za­
kładowa Przedsiębior­
stwa Instalacji Prze­
mysłowych „Instal-
Kraków” oraz kole­

żanki i koledzy
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Guernića powróci
do Hiszpanii?

Minister kultury Hiszpanii
-lo fahanillas oświadczył, że

jest szansa powrotu do kraju
tnanego obrazu Pabla Picassa
Guernića”. Artysta namalował

ten obraz dla uczczenia pamięci
ofiar ataku - bombowców nie­
mieckich na miasto Guernića,
w czasie wojny domowej w

Hiszpanii w 1936 r. Picasso prze­
kazał w testamencie swoje dzie­
ło młodzieży hiszpańskiej, sta­
wiając warunek, że przewiezie­
nie go do Hiszpanii może na­
stąpić po ustanowieniu w t.ym
kraju rządów demokratycznych.

Tragiczny wypadek
Tragiczny wypadek miał miej-

w Szczecinie na rozwidleniu
autostrady poznańskiej z tzw.

wosą stargardzką. Samochód o-

sobowy „skoda” rejestracji NRD
zderzył się czołowo z ciężarów*
jtą. Śmierć na miejscu ponieśli:
kierowca „skody” 33 letni U.
Trautsch zamieszkały w Luc-
kenwalde, 33 letnia Ch. Aschen-
bach, mieszkanka Budolfstadt
oraz małżeństwo z Luckenwalde
__

TJ. i P, Klausowie.
Ze wstępnego dochodzenia wy­

nika, że przyczyną wypadku
było wymuszanie pierwszeństwa
przejazdu przez samochód oso­
bowy.

RFN produkuje
nowq broń
BRUKSELA (PAP)

Agencja Reutera informuje, że
w RFN pracuje Się nad produk­
cją nowej broni, która byłaby
równie śmiercionośna, jak mała
bomba atomowa. Przyczepiona
do kadłuba sarńolotu (ponieważ
jest zbyt ciężka, aby ją podwie­
sić pod skrzydłami), działałaby
na zasadzie rozrzucania tysiąca
małych bombek rozpryskówych,
niszczących na ziemi wszystko
na obszarze 1,25 km kwadrato­
wych. Nowa broń nosi nazwę
„bd-1”, jest, przeznaczona do
użycia przy pomocy wieloczyn­
nościowego samolotu o zmiennej
geometrii skrzydeł (mrca), któ­
ry ma wejść do wyposażenia sil
zbrojnych Paktu Atlantyckiego.
Może ona być również przeno­
szona przez inne typy samolo­
tów. RFN dokonuje prób z

„bd-l” przy użyciu samolotów

tj'pu ,,f-4 phantom”, w które

wyposażona: jest zachodnionie-
miecka Luftwaffe.

Reuter pisze, że według opi­
nii panującej w kołach NATO

zastosowanie „bd-l” nie powodo­
wałoby przekształcenia wojny
konwencjonalnej w wojnę nu­
klearną, co nastąpiłoby w wy­
padku użycia bomb atomowych
czy neutronowych.

Wiadomość agencji Reutera o

przygotowaniach do produkcji
nowego typu broni w Republice
Federalnej potwierdza ekspan­
sję zachodnioniemieckiego prze­
mysłu zbrojeniowego. Tym ra­
zem chodzi o typ broni, która
miałaby śmiercionośną siłę, zbli­
żoną do siły bomb atomowych i
w którą wyposażone byłyby
również zachodnioniemieckie si­
ły zbrojne. Realizacja tego pro­
jektu nie będzie na pewno
sprzyjała dyskusjom między
Wschodem a Zachodem na lemat
zahamowania wyścigu zbrojeń i

rozbrojenia, które są nieod­
łączną częścią procesu odpręże­
nia. Produkcja nowej broni

przez zachodnioniemiecki prze­
mysł zbrojeniowy może nato- i
miast spowodować nowy wyścig
zbrojeń.

W Piaskach-Drużkowie nad Dunajcem mieści się ośrodek Chorągwi Tarnowskiej ZHP. Aktual­
nie obozują tutaj kandydaci na drużynowych zuchowych oraz zastępowych zuchowych. Na zdję­
ciu: w kolejce do obozowej kuchni. FOT. OTTO LINK

Szpalta Czytelników

POWDOTY Z URLOPU
Skończyły się lipcowe urlopy. Znów, jak co roku,,' o-

gromna większość wczasowiczów wracała w ostatnim/dniu
lipca. Trudno opisać tłok, jaki panował w tym dudu w

pociągach oraz autobusach. Wsiadano nie tylko drzwiami
ale i'oknami. A czy nie lepiej np. indywidualne wakacje
zaplanować tak aby wyjazd i odjazd nastąpiły w dniu, w

którym tłoku nie będzie? Jak wiadomo, zakłady pracy
mają obowiązek- planowania urlopów z • właściwym ich
rozłożeniem w ciągu całego roku. Czy letniego wypoczyn­
ku nie można również ustalić w ten sposób, by początek
urlopu nie przypadał pierwszego dnia miesiąca? Zj powodu
zapominania o corocznym tłoku w czasie wakacyjnych po­
wrotów cierpią nie tylko pasażerowie, ale także. obsługa
PKP i PKS. Historia stara; lecz niestety nadal aktualna.
Świadczą też o tym listy naszych Czytelników.

PISZĄ DO NAS

I Konkurs „Foto-Lato"

Tym razem w trwającym non slop konkursie „Foto-
Lato” postanowiliśmy wyróżnić zdjęcie, nadesłane przez
JERZEGO 1'AJTASZA z Krakowa, pod tytułem „Pogoda
niezbyt ładna tego łata, ale on (pies) jest inny”.

Przypominamy, że konkurs wciąż trwa. Czekamy na

zdjęcia ukazujące letni wypoczynek, a także pracę w

miesiącach wakacyjnych. Nagrodą jest publikacja zdjęcia
i honorarium W wys, 20(1 zł.

Prace na konkurs (najchętniej widzimy zdjęcia w for­
macie 18x24 cm) prosimy nadsyłać pod adresem: „Gazeta
Południowa” ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków, z dopiskiem
na kopercie: „Foto-Lato”.

Polska flaga
na Elbrusie!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zaawansowana, nie została do­
prowadzona do skutku z uwagi
na trudności i niebezpieczństwo,
jakie stanowiły ogromne masy
śniegu.

22 lipca o godz. 0,30 nastąpił
start do wyjścia na Fdbrus. Mię­
dzy godz. 8—9 polscy alpiniści
dotarli do obu wierzchołków
Elbrusa — zachodniego (5642) i
wschodniego (5621). Trójka alpi­
nistów: Ludwik Kaczorowski,
Koman Dąbkowski i Antoni A-
damowski dokonali rzadkiego
wyczynu, trawersując w ciągu
jednego dnia obydwa wierzchoł­
ki.

O godz. 16.00 wyprawa była
zakończona. Dwie godziny póź­
niej z polskimi alpinistami spot­
kał się sekretarz Komitetu

Miejskiego Partii z Tyrnauz
(duży ośrodek górniczy i prze­
mysłowy),, składając im serdecz­
ne życzenia z okazji Lipcowego
Święta i gratulując sukcesów.
Udekorował też naszych repre­
zentantów odznakami „Za zdo­
bycie Elbrusu”.

Dołączamy serdeczne gratula­
cje dla uczestników wyprawy!

(-«)

Harcerskie la minęło półmetek
(Inf. wł) A właściwie zbliża się już ku końco­

wi. 1 września wraca ostatni obóz Krakowskiej
Chorągwi ZHP, więc zostały niepełne trzy ty­
godnie harcerskiego lata 77. Akcja letnia obej­
muje 14,5 tys. harcerzy i zuchów oraz ponad
30 tys. młodzieży szukającej przygód i wrażeń
W zastępach NAL. W tyra roku większość obo­
zów połączyła harcerzy woj. krakowskiego,
tarnowskiego i sądeckiego. Biorą oni również
Udział w akcjach centralnych. Od kilku lat
jeżdżą w Bieszczady, biorą udział w akcjach
„Morena” i „Cedron”.

Ponad 1000-osobowa grupa harcerzy przeby­
wa na 38 obozach w krajach demokracji lu­
dowej, kilka szczepów w ramach wymiany bez­
dewizowej wyjedzie do Francji i Jugosławii.

Młodzież w ramach akcji „wakacje na wła­
sny rachunek” zbiera zioła, runo leśne. Nadal

aktualne hasło „każdy kłos na wagę złota” po­
woduje, że wśród zżętych pól i stawianych
snopów widzi się druhny i druhów.

(tur)

KTO POZWOLIŁ

ZDEWASTOWAĆ?
W Szczawnicy w latach

sześćdziesiątych została wy­
budowana, także przy pomo­
cy czynu społecznego, piękna
szkoła wraz z placem apelo­
wym wyłożonym płytkami.
Dzieci mogły się na nim ba­
wić. Byliśmy dumni z tej
szkoły. Niestety kierownic­
two postanowiło zniszczyć
plac, zerwać płytki i zasiać
na nim trawę. Dobre jeszcze
płytki zostały wywiezione.
Na trawniku natomiast ple­
nią się chwasty. Kto na to

pozwolił?
W. 3.

Szcza wnica-Krościenko

(nazwisko znane redakcji)

NOWOTARSKIE
' PIECZYWO

Dlaczego mietszkańcy Białe­
go Dunajca, jak i licznie
przybywający tutaj wczaso­
wicze oraz turyści, muszą za­
opatrywać się w pieczywo aż
w Zakopanem, bo nowotar­
skie jest bardzo niedobre? W

zeszłym roku wypiekano w

Nowym Targu jeszcze chleb
mazowiecki, który nadawał
się do spożycia. Teraz go nie
ma, natomiast wszystkie inne

gatunki pieczywa można oce­
niać tylko krytycznie. Uwa­
żam, iż sprawą złej jakości
pieczywa wyrabianego w No­
wym Targu powinna zająć
się inspekcja handlowa.

Kamil Winigrodzld
Katowice, plac Wolności 7j

REAKCJA

Biblioteka wielka i tragiczna ,
230 lat temu, dokładnie 2 sier­

pnia 1747 roku, w Pałacu Dani-
łówiczowskim w Warszawie o-

twarta została biblioteka braci
Załuskich.

Andrzej Stanisław, biskup
płocki popierał Sasów. Józef
Andrzej, też ksiądz, był zwolen­
nikiem Leszczyńskiego. Ale, na

szczęście dla potomnych, byli
to księża podobnie jak twórcą
Collegium Nobilium Stanisław
Konarski, myśl światłą przedkła­
dający nad teologiczne dogmaty.
W bibliotece swojej zebrali po­
nad 180 tysięcy druków, około
10 tysięcy manuskryptów, tysią­
ce map, atlasów i sztychów.
Zbiory biblioteczne, które nale­

żały wówczas do jednych s za­
sobniejszych w Europie, uzupeł­
nili szeregiem kolekcji, a wśród
nich numizmatyką, muzeum o-

sobliwości i obserwatorium »-

stronomicznym.
Biblioteka Załuskich była

pierwszą w Polsce biblioteką
publiczną, dostępną dla czytel­
ników dwa razy tygodniowo:
we wtorek i czwartek. Wpro­
wadzono także wypożyczanie
książek do domu, chociaż ten

przywilej dotyczył tylko bardzo
bogatych. Kaucja za wypoży­
czoną książkę przekraczała
dwukrotnie wartość dzieła.

Biblioteka Załuskich przeszła,
tak jak cały kraj i Warszawa, |

tragiczne koleje losu. W roku
1795 wywieziona została w ca­
łości do Petersburga, aby stać
się podstawą tworzonej tam bi­
blioteki carskiej. W roku 1921
zbiory biblioteki, dzięki popar­
ciu Lenina, wracają do Polski.
Biblioteka Załuskich w tzw.

„Domu pod Królami” znów słu­
ży polskim uczonym, history­
kom, studentom. Krótko jednak.
W roku 1944, w ogniu powsta­
nia warszawskiego, płonie bez­
cenny zbiór braci Załuskich

wzbogacany przez następne po­
kolenia. Tym razem bezpowrot­
nie.

NA KRYTYKĘ

„Erdal" z żabą czerwoną

jest past wszystkich koroną...
...taki to reklamowy napis wi­

dniał na przedwojennych pudeł­
kach z pastą do butów produko­
waną przez firmę „Erdal” w

Zawierciu. Podczas wojny w

Krakowie powstała filia tej
spółki akcyjnej, przejęła jej
produkcję i zostawiła znak fir­
mowy: reprezentacyjną, ukoro­
nowaną żabę.

— „Zakład przechodził różne
koleje losu — mówi pełniący
od 1946 roku funkcję z-cy dyre­
ktora d/s technicznych Włady­
sław Badocha. — Były różne pa­
tronaty, zjednoczenia, podlega­
liśmy pod kilka kolejnych mi­
nisterstw, by obecnie stać się
Krakowskim Zakładem Prze­
tworów Chemicznych Przemy­
słu Terenowego „Erdal” i koor­
dynować prace wszystkich za­
kładów paściarskich w kraju”.

Wśród nowości produkowa­

nych przez „Erdal” jest znako­
mita pasta „Erdalu:”’ i środek
do mycia naczyń kuchennych,
linoleum, szyb okiennych „La-
vonalin”. Już w II kwartale br.

wejdzie na rynek informacyjna
seria koloryzującej pasty do
butów w pełnej gamie barw,

— „Przez cały sierpień mamy
planowany postój . produkcyjny,
zioiązany z remontem i konser­
wacją maszyn i urządzeń, ma­
lowaniem i odświeżaniem wnętrz
hal produkcyjnych — mówi I
sekretarz POP (pełniący tę
funkcję od 15 lat.), mistrz pro­
dukcji Witold Chećko. — 80 proc,
załogi jest u> związku z tym na

urlopach', Corocznie wyłączamy
produkcją na jeden miesiąc, bo­
wiem niemożliwe są awarie i
przestoje taśm w ciągu roku. Na.
około ISO pracowników „Erdn­
iu” — 58 osób to towarzysze

partyjni. Mamy najwyższy w

dzielnicy procent upartyjnienia
(ponad 30 proc.). I właśnie z

inicjatywy POP chcemy miesię­
czny okres remontu skrócić do
21 sierpnia, by o kilka dni
wcześniej rozpocząć produkcje”.

„Erdal” to mały zakład. Nie
ma własnego domu wczasowe­
go, ale każdy ze starających się
pracowników otrzymał skiero­
wanie na wczasy. Korzystają z

miejsc przyznanych przez Kra­
jowy Związek Spółdzielczości
Pracy Tworzyw Sztucznych i

Gumy, Dzieci wszystkich praco­
wników wyjechały na kolonie.

Zaprzyjaźniony z „Erdalem”
Międzyspółdzielniany Klub
Sportowy „Start” organizuje
dla załogi rejsy rzeczne, wycie­
czki, rajdy, wypoczynkowe wy­
jazdy sobotnio-niedzielne.

(tur)

Huta Szklą

Gospodarczego

w Tarnowie

laureatem

Dobrą
robotę
mierzą

jakością

(Inf. wł.) IV Ogólnopolski
Konkurs Dobrej Roboty przy­
niósł załodze Huty Szkła Gos­
podarczego w Tarnowie nagro­
dę II stopnia.

— Był to wasz debiut. W po­
przednich latach nie braliście u-

działu w konkursie...
— Jesteśmy młodym zakła­

dem, z równie młodą załogą —

odpowiada dyrektor ekonomicz­
ny mgr Stanisław Surmiak —

którą trzeba było nauczyć trud­
nej sztuki wytapiania szkła. Za­
jęli się tym doświadczeni hutni­
cy jak np. Z. Koziński, B. Mun-
zberger, T. Gondek, M. Łękaw-
ska, T. Kaaba i R. Król. Dopie­
ro w ub. r. poczuliśmy się na

siłach, aby z powodzeniem u-

czestniczyć w konkursie.
— Co oznacza pojęcie „dobrej

roboty” w wydaniu Huty Szkła
Gospodarczego?

Dobrą robotę mierzymy jakoś­
cią naszych wyrobów. 93 proc, z

nich zakwalifikowano do 1 ga­
tunku; odznaczają się wysoki­
mi walorami użytkowymi oraz

bogactwem kształtów. Pod tym
względem jesteśmy najlepsi w

zjednoczeniu „Vitropol”. Tylko
w 1976 r. wprowadziliśmy do
produkcji nowe wyroby o war­
tości 4 min zł. Chętnie kupują
je także odbiorcy zagraniczni.

Wartość produkcji ub. r„ za­
miast planowanych 112 min zł,
wyniosła 124 min zł i co naj­
ważniejsze wzrost ten nie po­
ciągnął za sobą większego za­
trudnienia. Mamy również mi­
nimalny procent — najmniejszy
w zjednoczeniu — wypadków
przy pracy.

— W jaki sposób uzyskaliście
te imponujące wyniki?

— Dużo by mówić. Najważ­
niejsze przedsięwzięcia to sze­
rokie współzawodnictwo pracy,
sprawna kontrola jakości, ciągle
doskonalony proces produkcyjny,
poprawa warunków pracy. A
nade wszystko zdolna, ambitna
i zdyscyplinowana załoga. Sło­
wem: dobra robota na każdym
stanowisku pracy.

Rozmawiał: (sad)

KARETKA v

POGOTOWIA

W BOCHNI

W odpowiedzi na notatkę
krytyczną z dnia 14 lipca br.
w „GP” wyjaśniamy: zgło­
szenie o przyjazd karetki Po*
gotowia Ratunkowego do
chorej A. K. zostało przyjęto
przez dyspozytora 25 czerwca

br. o godz. 23.00. Niestety nie
było wtedy lekarza w Stacji
Pomocy Doraźnej. Po 22 mi­
nutach w‘rócił lekarz, który
wraz z karetką został wysła­
ny na ul. Jana. Ale w umó­
wionym miejscu nie oczeki­
wał mąż chorej. Karetka po­
szukiwała na nowym osiedlą
miejsca zamieszkania pa­
cjentki, lecz go nie znalazła.
Wróciła do bazy o godz, 24.00.
Następnego dnia o godz. 8.30
rano, w czasie rozmowy tele­
fonicznej z mężem A. K. za­
proponowano przewóz chorej
do ambulatorium, lub zgło­
szenie się męża pacjentki ce­
lem podania dokładnego a-

dresu. Mąż pacjentki nie wy-'
raził zgody.

ZOZ Bochnia, ul. Różana 26,
(podpis nieczytelny)

ZAGROŻENIE
NA SKRZYŻOWANIU

W związku z istniejącym
niebezpieczeństwem w ruchu

drogowym na skrzyżowaniu
ul. Czarnowiejskiej z ul. U-
rzędniczą w Krakowie i wy­
nikającymi z tego faktu słu­
sznymi interwencjami społe­
czeństwa oraz prasy — Wy­
dział Komunikacji Urzędu
Miasta Krakowa poleca na­
tychmiastowe wykonanie
prac wymienionych w piśmie,
z dnia 19 czerwca 1976 r„
skierowanym do Dzielnico­
wego Zarządu Dróg i Zieleni
Krowodrza, a w szczególności
zatok przy ul. Czarnowiej­
skiej 1 Nawojki.

Z-ca dyrektora Wydziału
Komunikacji Urzędu

m. Krakowa

mgr inż. Andrzej Małek ,

PRAWNIK RADZI
Ob. Stanisław Wójcik, przebywający na wczasach nad

Jeziorem Rożnowskim zapytuje jak ubezpiecza się domek

kempingowy. Pisaliście niedawno o ubezpieczeniu dom-
ków letniskowych. Ale to nie to samo.

Każdy właściciel domku kempingowego albo domku czy
altanki na terenie ogródka działkowego może ubezpieczyć
swoją własność wraz z wyposażeniem. Składka wynosi za

domek murowany 1 zł od każdego tysiąca sumy ubezpie­
czenia, za domek drewniany 2 zł od każdego tysiąca sumy
ubezpieczenia. Za mienie w domku kempingowym, i innych
wymienionych wyżej — najniższa składka ubezpieczenia
wynosi 200 zł, w zależności od sumy ubezpieczenia. Np..
przy ubezpieczeniu w wys. 50 tys. zł — składka 360 zł za

mienie.

Redaguje IRENA KOZIELSKA

6. VII. 77 r. notatka wraz ze zdjęciem nie przy­
czyniła się do przyspieszenia realizacji tej bu­
dowy i nie pomogła w żadnej mierze w po­
stępie realizacji tego tak ważnego obiektu rol­
niczego”.

Wyjaśnienie, nadesłane przez generalnego wy­
konawcę — Krakowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Elewacyjno-Budowlanych jest bardziej la­
koniczne. zamieszczamy je więc w całości: „Od­
powiadając na. notatkę zamieszczoną w „Gazecie
Południowej” z dnia 6 bm. pt. „ZAPRASZAMY
DO KARNIOWIC — NA LEKCJĘ MARNO­
TRAWSTWA” informujemy, że teren budowy
jest uporządkowany. Wizja lokalna, którą prze­
prowadziły organa MO na przedmiotowej bu-

wy. Również przedstawiciele' Wydz. Rolnictwa,
Leśnictwa i Skupu UM (nb. przewodniczył im
nie, przebywający wówczas na urlopie dyrektor
Wydziału, lecz jego zastępca) nie. zgłaszali za­
strzeżeń odnośnie wyglądu placu budowy —

m.in. dlatego, że celem ich wizyty były rozmo­
wy na temat o-późnień inwestycji, a nie kontro­
la. panujących w Karniowicach porządków. Fakt
ten autorzy obu wyjaśnień skrzętnie wykorzy­
stali. by udowodnić złą wolę przedstawicieli
redakcji, „tendencyjność” dtp. Dlaczego?

Jak uczy redakcyjne doświadczenie — zasto­
sowana przez autorów obu wyjaśnień taktyka
odpowiedzi na krytykę prasową jest jedną

■Jedno z wielu zdjęć wykonanych w Karniowicach w dniu 5 lipca br.

W numerze „Gazety” z 6 lipca br. opubli­
kowaliśmy opatrzoną dwoma zdjęciami
notatkę pt. „ZAPRASZAMY DO KAR-

. NIOWIC — NA LEKCJĘ MARNOTRAW-
Ą”> dotyczącą budo-wy osiedla mieszkanio­

wego i bloków administracyjnych dla Krakow-
Ośrodka Postępu Rolniczego. Oto frag­

menty: „...Rozległy plac budowy zalegają poroz-
i ne rury przepustowe, potłuczone pustaki,

zbrojeniowa. Nic nic wskazuje na rychły
eniec tego bałaganu. (...) O zamierzeniach wy-

ri?na'vcy nie udało się zdobyć informacji. Kie-
"nik budowy przebywał na odprawie, za-

tak^Ca nieobecny, a do godz. 11 nie było
sk,Ze na budowie ani jednego pracującego.
Wmy, że interesujące będzie wyjaśnienie...”

i • m.vliliśmy się: wyjaśnienia rzeczywiście
interesujące... Oto fragmenty 2,5-stronico-

stor° który otrzymaliśmy od inwe-
stvJ>a Obiektu — Krakowskiego Zarządu Inwe-
b','(5w Rolniczych: „...Od czasu rozpoczęcia tej

nie stwierdzono na placu budowy mar-

materiałów oraz złej organizacji ro-
‘ budowie tej wszystkie materiały bu-

Fot. OTTO LINK

dowlano-montażowe składowane są we właściwy
sposób (...) Zamieszczone w gazecie Waszej
zdjęcia przedstawione zostały tendencyjnie, po­
nieważ uchwycono na nich fragmenty gruzu
i części kilkunastu rozbitych pustaków siporez
z reguły nie do uniknięcia w trakcie transportu
i realizacji budowy. (...) Równocześnie informu­
jemy, że w dniu opublikowania notatki budowa
w Karniowicach była wizytowana przez Dyrek­
tora Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu
Urzędu Miasta Krakowa przy udziale członków
Dyrekcji KZIR. W tym samym dniu budowę
wizytował również kpt. Jan Kęska z Komendy
Miejskiej (W Krakowie jest Komenda Woje­
wódzka MO — przyp. red.) Milicji Obywatelskiej
w Krakowie, który w wyniku zapoznania się
z placem budowy nie stwierdził rzekomego
marnotrawstwa materiałów, o którym napisano
w cytowanej na wstępie notatce i zamieszczo­
nych zdjęciach (...) Uważamy zatem, że zamiesz­
czona w prasie notatka, jest krzywdząca, nie­
obiektywna, nie odzwierciedlająca prawdziwej
sytuacji na tej budowie. (...) W konkluzji. nal.e-.y
stwierdzić, że zamieszczona w prasie w dniu

MEANDRY KRYTYKI PRASOWEJ

Zmyślenia fotograficznej kliszy
doicie bezpośrednio po ukazaniu się w/w notat­
ki. — nie potwierdziły stawianych w niej zarzu­
tów marnotrawstwa”,

Oba wyjaśnienia przestudiowaliśmy z dużym
zdziwieniem. Fakt dostrzeżenia przez nas

na placu budowy bałagrinu, którego rzeko­
mo nie było, można by tłumaczyć zjawiskiem
omamów wzrokowych — nie zdarzyło się jed­
nak, by halucynacjom podlegała klisza aparatu
fotograficż.nego; nie przyłapaliśmy też dotych­
czas emulsji światłoczułej na „tendencyjnym
przedstawianiu”, rzeczywistości. Odwiedziliśmy
więc Karniowice powtórnie.

Jak się okazało — 6 lipca (tj. w dzień ukaza­
nia się w druku naszej notatki) już od wcze­
snego rana na budowie zawrzała praca. Znikły
potłuczone pustaki i sterty gruzu, materiały zo­
stały poukładane, plac budowy doprowadzono
do względnego porządku. Kiedy w południe po­
jawił się w Karniowicach kpt. Jan Kęska i

Wydz. Przestępstw Gospodarczych K4V MO —

Karniowice wyglądały już inaczej niż. na za­
mieszczonych przez nas zdjęciach. Jedynym za­
strzeżeniem. jakie wygłosił pod adresem wyko­
nawcy kapitan był brak ogrodzenia placu budo-

t metod pozbywania się kłopotów. W wypadku
przyznania słuszności spostrzeżeniom, zawar­
tym w prasowej notatce, wypadałaby obciążyć
k-ogoś odpowiedzialnością za istniejący stan

rzeczy, upomnieć, pouczyć itp. Łatwiej jest na­
turalnie szybko doprowadzić plac budowy do
porządku i... zrzucić winę na krytykującego.
W sprawie Karniewie będzie to jednak dość
trudne, dysponujemy bowiem (oprócz dwóch już
publikowanych) jeszcze innymi zdjęciami, obra­
zującymi dość dobrze stan placu budowy przed
uporządkowaniem. Materiał ten naturalnie udo-
stępnimy chętnie podpisanym pod wyjaśnienia­
mi: zastępcy dyrektora d/s budownictwa KZIR
Antoniemu Pieczarce i zastępcy dyrektora
d/s produkcji KPREB Jarosławowi Kosztyszy-
nowi.

MT a tym właściwie można by sprawę Karnio-
wic zakończyć. Wypada jednak jeszcze

„oczyścić się” z „zarzutu”, jakoby redakcyjna
notatka przyczyniła się do opóźnienia inwesty­
cji i pokazać kto nie przywiązuje wagi do reali­
zacji obiektów rolniczych.

W Karniowicach jeden z budynków mieszkal­
nych jest już zasiedlony; do dziś jednak nie

przystąpiono do montażu kotłowni. Grozi to

pozbawieniem 15 rodzin ogrzewania w zimie.
W ub. piątek kierownik budowy Czesław Go-
rycki tłumaczył nam, że opóźnienie wykonania
kotłowni spowodowane zostało brakiem poten­
cjału podwykonawcy — Krakowskiego Przeds.
Robót Instalacyjnych. Po sprawdzeniu okazało
się, że wymienione przedsiębiorstwo nie mogło
rozpocząć montażu urządzeń; gdyż generalny
wykonawca — KPREB — nie wykonał w odpo­
wiednim terminie (15 lipca br.) robót budowla­
nych. Nie została wykonana też oczyszczalnia
ścieków, co grozi zatruciem wód poblis-kiej Ru­
dawy.

Jaszcze gorsza sytuacja panuje w sąsiednich'
Kobylanach, gdzie to samo Krakowskie Przed-

'Siębiorstwo Robót Elewacyjno-Budowlanych wy­
konuje dla KOPR wypajalnię cieląt, zespół silo­
sów zbożowych i stację paliw. Całość inwesty­
cji miała być przekazana użytkownikowi
w grudniu ub. roku. Efekt jest taki, że obecnie.
KOPR organizuje „na gwałt” prowizoryczny
punkt przeładunkowy zboża w Rudawie — pod
gołym niebem. 60 proc, zbieranego przez KOPR
zboża to wartościowy materiał siewny — nie
trzeba chyba tłumaczyć, jakie straty mogą wy­
niknąć w wypadku złych warunków atmosfe­
rycznych i zawilgocenia zboża ani jakiego wy­
siłku będzie wymagało ręczne przerzucanie
200 t zboża dziennie. Na stacji paliw tuż przed
żniwami rozmontowano ręczne pompy i zastą­
piono je elektrycznymi. Generalny wykonawca
zapomniał tylko o jednym drobiazgu — nie wy­
egzekwowano od podwykonawców podłączenia
energii elektrycznej. Skutek: w „gorący” czas

żniw ciągniki tracą czas na przejazd do Ruda­
wy w celu zatankowania paliwa.

Ostatnio inwestycjami w Kobylanach I Kar­
niowicach zainteresował się Komitet Krakow­
ski PZPR; w ub. tygodniu wizytowali budowy
sekretarze KK Marian Smuga i Henryk Michal­
ski. Sporządzona przy okazji tej wizyty notatka
precyzuje dość jasno, czego oczekuje się w naj­
bliższym czasie od wykonawców tych obiektów.
Tylko czy trzeba było interwencji tak wysokie­
go szczebla, by zmusić wykonawców do uczci­
wego wykonywania swych obowiązków?

MARIAN HANłK



Str. 4 CZWARTEK, 4 SIERPNIA 1977 R. — NR 175GAZETA POŁUDNIOWA

imm

Więc&i
wzajemnej

wyrozumiałości!
'

13 lipca zamieściliśmy notatkę o skandalicznym wydarze­
niu na krakowskim dworcu autobusowym. Rzecz dotyczyła
pobicia przez kierowcę PKS jednego z kandydatów na pa­
sażerów. Ton notatki nie był łagodny — trudno się zresztą
dziwić. Bijali już kelnerzy konsumentów, sprzedawcy —

klientów, teraz kierowca — pasażera...
'

Otrzymaliśmy w związku z tym pismo od zastępcy dyrek­
tora do spraw przewozów PKS STEFANA STRACHA. Jest 1
ono odpowiedzią na wydarzenie z 12 lipca. br., jednocześnie

jednak próbą przedstawienia racji drugiej strony i uspra­
wiedliwienia nie, nie owego kierowcy, lecz załogi PKS. Pra­
cownik, który nie umiał opanować swoich nerwów — infor­
muje dyrektor — został zwolniony z pracy, zaś załoga zde­
cydowanie potępiła postawę swojego byłego kolegi.

Jednocześnie jednak przedstawia dyrektor kilka przykła­
dów reakcji odwrotnych. Pasażerowie autobusu do Stadnik
w dniu 12 lipca br. o godz. 15.25 uniemożliwili odjazd pojazdu
wygniatając szybę w wozie a potem interweniowali gdzie
się tylko dało, że autobus do Łapanowa ten sam kie- 1
runek co Stadniki — zabierał wyłącznie posiadczy biletów J
miesięcznych. Sytuacje takie zdarzają się niemal codziennie,

“

Co gorsze, niewiele można na nie poradzić. Brakuje taboru, l
w efekcie niejednokrotnie przekraczane sq normy techniczne 1
przewozów... )

Wiemy, że PKS-owi jak i innym naszym przewoźnikom i
trudności nie brakuje, zdajemy sobie także sprawę z faktu, )
iż wzrost tempa życia spowodował że ludzie są corąz bar- >

dziej podenerwowani, ostrzej reagują. Tę prawdę należy so- f
bie jednak uświadomić, choćby po to by przypadki takie (

jak,wyżej opisane nie miały miejsca... j
(m.k) i

Krakowskie spółdzielnie na krakowski rynek

Czekamy na „kangury" z „Alfy“...
Największy kłopot każdej

lubiącej się ubrać dziewczy­
nie (tu granica wieku rozcią­
ga się od 2 do... lat) sprawia
chyba brak wyrobów dzie­
wiarskich. Własnym przemy­
słem można postarać się o

fantazyjną sukienkę, spodnie,
ale o dobry golf, sportową,
trykotową bluzkę rzeczywiś­
cie trudno...

Tym razem więc, w ramach
akcji podjętej przez Krakow­
skie WPHW, która ma na ce­
lu zmobilizowanie spółdzielni
naszego regionu do produkcji
w krótkich seriach rzeczy na­
prawdę „chodliwych”, odwie­
dziliśmy Spółdzielnię Włókien­
niczą „Alfa” w Morawicy.
Spółdzielnia ta produkuje try­
kotaże — czyli swetry, golfy,
koszule i bluzki, nawet... nie­
wymowne...

Przedstawiciele WPHW: „W
ramach Regionalnego Ośrodka
Mody, do którego należy rów­
nież „Alfa’’, chcemy zapewnić
sobie określone moce produk­
cyjne na artykuły, które trze­
ba będzie wyprodukować szyb­
ko, bo moda nie czeka...”.

Prezes Spółdzielni Stefan
Preneta: Zgoda, jest taka mo­
żliwość. Mam 30 odbiorców;
jeśli każdemu uszczknę 100
sztuk, nie będzie to wiele, ale
akurat tyle, by wyprodukować
coś „wystrzałowego" dla
ROM-u... Ale co z surowcem?
Dysponujemy tylko anilaną,
bistorem i torlenem...

WPHW: Bierzemy pod uwa­
gę wasze możliwości surowco­
we. Idzie o to, by z tych ma­
teriałów zrobić to, co zapropo­
nujemy, co dyktować będzie
moda. Na przykład tak po­

BAGATELA (Karmelicka 6): L.
Gerslie: Motyle są wolne — 19.30.
Pozostałe teatry — nieczynne.

CO-GDZIE
KltlDT ?

szukiwane bluzy typu „kan­
gur"...

Prezes S. Preneta: Mamy
wszakże kłopoty z barwnika­
mi — niestety, kolory są mało
atrakcyjne, z wykańczaniem.
Nie ma kto tego robić...

Rozmowa była bardzo kon­
kretna. Mimo iż spółdzielnia
ma produkcję tzw. potokową,
prezes uważając słusznie, że
nie sposób produkować od lat
tych samych modeli — „po­
nadczasowych” .

— itownie­
kończących się seriach, chęt­
nie przystał na ciekawą pro­
pozycję WPHW. Uzgodniono,
że „Alfa” podejmie się pro­
dukcji natychmiast po dostar­
czeniu przez WPHW modeli.
Na razie będą to bluzy „kan­
gur” i to dla różnych grup
wieku, w krótkich seriach.

(AR)

Okres żniw to czas wytę­
żonej pracy dla załóg Pań­
stwowych Ośrodków Maszy­
nowych. Zadaniem pierwszo­
planowym pozostaje oczy­
wiście troska o sprawność
sprzętu żniwnego, a obok te-,
go realizacja zaplanowanych
remontóu} maszyn i urzą­
dzeń. POM w Opatk owicąch
specjalizuje się w remontach
ciągników „ursus”.

Na zdjęciu gotowy ciągnik
opuszcza halę. Ostatniego
przeglądu dokonują (od le­
wej) mistrz napraw ciągni­
ków Ryszard Pasternak, me­
chanik Jerzy Gertrudowicz i
Julian Kruczek — mistrz
kontroli jakości, (t)

Fot. Otto Link
..

Tylko jedno pytanie

Kto to jest

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Strach nad miastem (fr.-wl. 18 lat)
— 15.30. 18, 20.30. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Trzej muszkietero­
wie (ang. pan. 12 lat) *»**/==“

_

10, 12. 14, 16, 18, 20. MŁ. GWAR­
DIA (Lubicz 15): Trzy kroki po
ziemi (poi. b .o.) — 17, Terror Me-

chagodzilli (jap. b .o.) */o0<> — 14.45,
19.15, MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Od siedmiu wzwyż (USA 18 lat)
»/o=o

_ IG, 18, 20, MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55): nie­
czynne. PASAŻ BIELAKA: Przygo­
dy Bolka i Lolka (poi. b .o.) — 10,
11, 15, 16, 17, W upalną noc

(USA 12 lat)
20, 22,

***/ooo — 12, Ig,
PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): nieczynne,
PUCHATEK (Park Jordana):
Przygody Reksia — 15, 16, 17, O-
statnl skok gangu Olsena (duńs.
13 lat) — 18, SFINKS . (os.
Górali 5): Trędowata (poi.
12 lat) */°ot> — 16, 18, 20,
SZTUKA (Jana 4): Szczęki (USA
15 lat) _ 15.30, 18, 20.30,
ŚWIT D. SALA (OS. Teatralne 10):
Kochaj albo rzuć (poi. b .o.) */oo°° —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA (OS.
Teatralne 10): Godziny grozy
(ang. 15 lat) **/°°°° — 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID D. SALA (OS.
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jutro
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sińskiego 16/18): (niecz.), KDK

„POD BARANAMI” • (Rynek Gl.

27): Wyroby z wikliny i słomy
Żaki, Prod. Wikliniarskiej „Las”:
(14—18, s. Lustrzana).

MYŚLENICE - BWA — GALE­
RIA (3 Maja): A. ŻEBROWSKI
Z. SKAŁKA — malarstwo: (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Malarstwo T. MAKOWSKIEGO o-

raz sztuka ludowa w fotografii J.
SWIDERSKIEGO: (10—14), MDK:

Wystawa — Kwiaty polskie: (8—
15).

ZOO (Lasek Wolski 9—19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—20.

Salon gier sport.-zręczn., Mogil­
ska 76 (11—20), Pstrowskiego 12:

(10—21).
Salon automat. sport.-zręczn.

„Zakopianka” — Planty (10—21).
Plac zabaw, ul. Krakowska 25

11—20.

WCZORAJ © waga obok
dworca PKS wyrzucała bile­
ciki, na których zamiast wy­
drukowanej liczby, widać ja­
kieś dziwne znaki. Bilecik

przekazaliśmy do rozszyfrowa­
nia w centrum komputero­
wym © miła sprzedawczyni
w kiosku Ruchu przy ul. Kru­
pniczej do kupowanych dwóch

paczek „sportów” dokładała

paczkę „sportów” radomskich.

Gdyby tak w innych sklepach
dokładano coś luksusowego...
© w barze „Knedliczek” po­
dano nam okrojony z jednej
strony befsztyk wołowy. Czy­
żby kucharz chcąc mieć pew­
ność, że potrawa jest smaczna,

napoczynał każdą sztukę przed
podaniem klientowi? © na fa­
sadzie kamienicy przy ul.

Krupniczej 11 wisi tabliczka
z napisem „Obwodowy Urząd
Miar”. Wisi bardzo krzywo —

prawy róg o cegłę wyżej od

lewego. Widocznie wysokość
prawego mierzono w łokciach,
a lewego w calach © o godz.
14.39 nie działała sygnaliza­
cja świetlna na skrzyżowaniu
ulic Pstrowskiego i Cekiery.
Kierowcy przyzwyczajeni są

już do takich praktyk, więc
do wypadku nie doszło © w

„Modzie Polskiej” na stoisku
z kosmetykami — pustki,
klientów nie było, a jedna z

młodych sprzedawczyń wzdy­
chała: szkoda, że kasę z lady
zabrali, bo nawet nie ma na

czym wygodnie się oprzeć...
(L. D.)

Magda Zaleska, psycholog, In­
stytut Psychologii UJ:

Cwaniak to bardzo niesympa­
tyczny człowiek. Wykorzystuje
on sytuację w sposób dla siebie
jak najbardziej intratny. Czasa­
mi kosztem innych. Moim zda-
niej jest to człowiek inteligentny
o dużej spostrzegawczości róż­
nych sytuacji społecznych. Dla­
tego bez większych nakładów
własnych sit i kiedy trzeba, bez
nakładów finansowych osiąga
to do czego inni, nie cwaniacy,
dochodzą mozolnie. W jego
oczach to frajerzy... Myślę że
świat dzieli się na cwaniaków
i frajerów. Wśród cwaniaków

„cwaniak"?
są tacy którzy „idą na chama"
(ci są nie do zniesienia), i tacy
nawet łubiani, którzy mimo
cwaniactwa mają dużo wdzięku
i humoru... Skąd się biorą? Są
to sprawy warunkowane przez
środowisko. Na ogół niedaleko
pada jabłko od jabłoni...

Alek Murzy nieć, sekretarz ZK
SZSP:

Człowiek, który osiąga swój
cel kosztem innych. Myślę, że
takich trzeba wszędzie i zawsze

tępić. Przykłady? A to byłoby
nieroztropne, ale nie dlatego,
że brak mi odwagi ale dlatego,
że często zbyt pochopnie, krzy­
wdząco oceniamy ludzi zwłasz-

cza tych którzy osiągnęli suk­
ces. Mówi się wtedy „a to cwa­
niak”, „Ale się urządził". Nie

chcemy sobie uświadomić, że
mógł do tego dojść drogą ucz­
ciwą, nie dzięki cwaniactwu...

Leszek Kijowski, prezes WUSP
„Gromada”,

Tupeciarz, idący przebojem,
stawia swój własny interes na

pierwszym planie. W peicnym
sensie mimo wszystko indywi­
dualność.

Władysław Babiarz, inżynier,
„Człowieczek".
Wiesław Tondos, sekretarz

klubu „Wisła”
Są cwaniacy negatywni i... po­

zytywni spryciarze. Ci pierwsi
realizują dewizę „cel uświęca
środki". Mają zdecydowanie kon­
sumpcyjny stosunek do życia.
Liczą na cudzą naiwność bądź
też otoczenie akceptuje ich po­
czynania ale na ogół do czasu...

(AR)

„Czerwone Sztandary"
dla krakowskich załóg
Z inicjatywy Kijowskiej Miej­

skiej Rady Związków Zawodo­
wych oraz KRZŻ — od 2 lat

załogi bratnich zakładów pracy
Kijowa i Krakowa rywalizują w

uzyskiwaniu coraz lepszych wy­
ników społeczno-gospodarczych
o „Przechodnie Czerwone Sztan­
dary”. Ostatnio dokonano pod­
sumowania wyników współza­
wodnictwa za okres I półrocza
hr. Wyróżnienia otrzymały m.

in. załogi ZPC „Wawel”, ZPO
„Vistula”, ZBMiA im. St. Szad­
kowskiego, KZE „Telpod”, Kra­
kowskiej Fabryki Kabli i Za­
kładów Przemysłu Tytoniowego.
Wręczanie sztandarów odbyło się
podczas uroczystych spotkań,
przedstawicieli współpracują?
oych jednostek.

Na Skarpie 7): Człowiek w dziczy
(USA 15 lat) *»»/»«> — 15.45, 18,
20.15, ŚWIATOWID M. SALA (OS.
Na Skarpie 7): Nocne widma

(ang. 18 lat) */”»’ — 15, 17, 19.15,
TĘCZA (Praską 27): nieczynne,
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Brawurowe porwanie (USA 18 lal)
**;=“ _ 10, 12.15, 15.45. 18, 20,15.
UGOREK (os. Ugorek): nieczynne,
WANDA (Waryńskiego 5): Nie mą

dymu bez ognia (Ir. 18 lat) ***/°°
— 15.45, 18, 20.15, WARSZAWA

(Stradom 15): Kochaj albo rzuć

(poi. b.o .) */°»“> — 10. 12.30, 15.30,
18, 20.30, WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Kochaj albo rzuć (poi. b.o .)
ł/oooo

_

u. 12.30, 15.30. 18. 20.30

seans zamkn. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Serpico (wl. 18 lat)
»**«/«■»

_ !5.45, Ig. 29.15, WISŁA

(Gazowa 25): Doktor Popaul (fr.
15 lat) — 16, Ojciec chrze­
stny II (USA- 18 lat) »*♦/«» —

11, 18, ZWIĄZKO4V1EC (Grzegó­
rzecka 71): Zew krwi (ang. 12 jat)
*/«® — 16, Uśmiech (USA 16 lat)
***/”"

_ 18( 20.15.
DOBCZYCE — Raba: Biały ba­

szłyk (ZSRR 12 lat) **/«> — 18,
GDÓW — Promyk: niecz., KRZE­
SZOWICE — Nowości: Terror Me-

chagodzilll (jap. b .o.) */°°° — 16,
18, 20, MYŚLENICE — Wisła: Sta­
ra strzelba (fr. 13 lat). — 15.30,
17.45, 20, NIEPOŁOMICE — Bajka,
PROSZOWICE — Syrenka/ SŁOM­
NIKI — Czar: niecz., SKAWINA
— Junak: Zagrożenie (poi. 12

lat) */»» — 18, 20, WIELICZKA --

Górnik: Złoto dla zuchwałych
(jus. b.o.) */°°°<> — 16.30, 19.15.

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., UROLOGICZNY, LARYN­
GOLOGICZNY i OKULISTYCZNY
— os. Na Skarpie 65.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel, 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.

240-93 (22—8).
DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) - teł. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 2) — tel. 618-55

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29. N .

Huta 422-22, Krzeszowice 9,
23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Mysienioe 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9, 233-54.

POGOTOWIE WODNE MO —

tel. 620-93 czynne całą dobę.

Dworzec Główny — nocą

Jeśli czekać,
to z własnym krzesłem

Nocną ciszę śpiącego Krako­
wa zakłócają tylko z rzadka
przejeżdżające tramwaje. Je­
dynym miejscem w mieście,,
które po godzinie 23 tętni ży­
ciem — jest Dworzec Gł. PKP.
Pociągi przyjeżdżają, wyrzuca­
ją tłumy wczasowiczów i od­
jeżdżają, zabierając innych.
Zmęczeni podróżni snują się
po peronach, zaglądając do
baru „Wars” w złudnej na­
dziei, że zjedzą coś ciepłego
i wypiją — zimnego. Niestety,
jedyną ciepłą potrawą wczo­
rajszej nocy były nerki, z pły­
nów—kawa(a16zł)iher­
bata. Zimne napoje oferowały
kioski dworcowe. Były to:
bardzo słodkie soki z czarnej
porzeczki i puszkowe z poma­
rańczy za... 33 zł. Wody mi­
neralnej, pepsi-coli nie uświad­
czysz nigdzie.

W szarej, brudnej dworco­
wej świetlicy ludzie siedzą na

ziemi, na własnych bagażach,
nawet na stołach... Przyczyna
— brak dostatecznej ilości
krzeseł. W kącie pod telewi­
zorem siedzi matka nad śpią­
cym chłopcem. Dlaczego nie
pójdzie z nim pani do pocze­
kalni dla podróżnych z dzie­
ćmi? — pytamy. „On ma 8 lat,
a na drzwiach napisano, że

mogą tam spać tylko dzieci do
7 lat. Chciałam kogoś zapytać,
czy syn nie mógłby mimo
wszystko się przespać w łóż­
ku, ale nikogo tam nie ma!”

Istotnie, w poczekalni dla
podróżnych z dziećmi nie ma

nikogo z obsługi. W jednym
pomieszczeniu sennie kiwa się
matka nad śpiącym maluchem.
Drugi pokój zupełnie pusty.
Nikogo, wolne łóżka — a w

barze, na peronach, na ław­
kach śpią dzieci, zmęczone i
brudne. Może nieco starsze niż
określa to norma, ale jednak
dzieci...

W nurt światowego życia
dworca wkrada się także pół­
światek: zapijaczony, wymię­
ty i... bezkarny — podczas go­
dzinnego pobytu na dworcu
nie spotkaliśmy ani jednego
patrolu milicyjnego, natomiast
sporo pijanych osobników —

śpiących na ławkach, zacze­
piających kobiety .wszczynają­
cych awantury.

Co dzień i co noc do Kra­
kowa napływają setki polskich
i zagranicznych turystów. Du­
ża ich część chętnie skorzy­
stałaby z usług dworcowych
placówek. Niestety, nie bardzo
jest z czego. (En)

SB2HSHeHBBS»Se8tEaB!!ĘES®5^

Fot. W. Bntorowski

Brak wyobraźni?
Odcinek ulicy Grzegórzeckiej jest miejscem, w którym prze- l

- chodzi przez jezdnię wiele osób, ponieważ dopiero tu kończą
się ustawione od Ronda Kotlarskiego słupki z łańcuchem. Mimo

to nie zapewniono przechodniom bezpieczeństwa. A przecież aż

prosi się, by wymalować w tym miejscu lub kawałek dalej
zebrę i ograniczyć prędkość samochodów, ponieważ te z im­
petem wypadają zza widocznego na fotografii zakrętu.

Kilkadziesiąt metrów dalej — chodzenie na skróty do przy­
stanków tramwajowych. Nie pomagają łańcuchy ani mandaty,
ponieważ prawidłowa droga jest kilkakrotnie dłuższa, czy więc
nie można by i tu zrobić przejścia? Byłoby na pewno bezpiecz­
niej. (Kwar)

Kontynuując wizyty na kra­
kowskich podwórkach, odwie­
dziliśmy wczoraj kamienicę w

Rynku Głównym nr 17. Rezultat
tej wizyty powyżej. Skand.aticz-
ny bałagan nie znajduje żadne­
go usprawiedliwienia. Czy na­
prawdę przyjemnie się tutaj
mieszka i pracuje?

Fot. Jerzy Pieśniakiewicz

Dość często na łamach
„Gazety” to jedna, to in­
na podległa Wam Spół­

dzielnia Kółek Rolniczych jest
krytykowana. Gdzie tkwią te­
go przyczyny, Towarzyszu
Prezesie?

— Faktem jest, że „GP” w

ostatnich kilku miesiącach
krytykuje nas. Zrobiłem na­
wet wycinki tych krytycznych
publikacji. Komuś, kto doko­
nywałby oceny naszej insty­
tucji tylko na podstawie tych
publikacji wydawać by się
mogło, że pracujemy źle...

— A czy konkretne przy­
kłady krytyczne były Waszym
zdaniem tendencyjne, niepraw­
dziwe? /

— Nie chciałbym tej sprawy
roztrząsać, bowiem pojęcie
obiektywizmu jest dość trud­
ne. Pragnę jednak powiedzieć,
że u nas tak jak w setkach

Co słychać w Kółkach Rolniczych?

Rozmowa z prezesem KZKR

Wiesławem Wodą
instytucji mamy ludzi ofiar­
nych, pracowitych. Ale zda­
rzają się i tacy którzy nie
przywykli do codziennej So­
lidności.

— Jak więc oceniacie pracę
podległych Wam SKR-ów?

— Mam świadomość, że co­
kolwiek powiem może nie być
w 100 procentach obiektywne.
Warto jednak by Czytelnicy
„GP" dowiedzieli się, że w 34
Spółdzielniach Kółek Rolni­
czych pracuje 2,5 tys. osób.
Obsługują oni około 100 tys.

ha. Sprzęt, którym dysponuje­
my nie dość, że go niewiele,
to psuje się nader często, bra­
kuje zaś warsztatów napraw­
czych. Dlatego nie wszystkich
możemy zadowolić, chociaż
staramy się, by nasze usługi
były jak najlepsze. Poza tym
w regionie nam podległym
znajdują się małe, bardzo roz­
drobnione działki. To duże
utrudnienie.

— A jak oceniacie Waszych
pracowników?

— Ze zdecydowanej więk-

szóści jestem zadowolony. Nie
posiadam jednak takich argu­
mentów, jak inne zakłady,
które by przyciągały większą
ilość potrzebnych nam fachow­
ców. Jak wiadomo magnesem
jest mieszkanie. My dysponu­
jemy zaledwie 14 mieszkania­
mi służbowymi na 2,5 tys. pra­
cowników. Stąd duża fluktu­
acja kadr, która ujemnie od­
bija się na instytucji. Część
zwłaszcza młodych ludzi szuka
lżejszej pracy, dogodniejszych
warunków. Ale ci, którzy pra­
cują to rzetelni, sprawdzeni
pracownicy. Na nich też sta­
wiam...

Na koniec do „GP" jedna
prośba, jeśli coś źle robimy to
nie oszczędzajcie nas, ale ze-

chciejcie także dostrzec to co

w naszej robocie jest solidne
i rzetelne. To moja jedyna
prośba do gazety.

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10 — 15), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:
(niecz.), Wystawa — „WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE — DZWON ZYG­
MUNTA: (9—15.30), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA:
(Rynek Gl.): Dzieje Rynku kra­
kowskiego: (9—16), WIEŻA ■RA­
TUSZOWA: (Rynek GŁ.) : (9—15),
GALERIA MALARSTWA W SU­
KIENNICACH: (12—18), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne i pamiątki po Janie Matejce:
(10—16) (sale wyst. na III p.
niecz.), KAMIENICA SZOŁAY-
SK1CH (pl. Szczepański 9): Pol­
skie malarstwo i rzeźba do
1765 r. (10—16), NOWY GMACH

(a!. 3 Maja 1): Portret polski XVII
i XVIII w. ze zbiorów muz. pol­
skich, Kobierce tureckie (wyst.
czasowa) (10—16), MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pilarska 8) :

Wyst. arcydzieł ze zbiór. Czarto­
ryskich (12—18) WSt. WOl. MUZ. ET­
NOGRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Polska kultura ludowa (10—15),
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Kolekcja militariów 1

zegarów: (9—15), FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa — BRACTWO
KURKOWE: (9—17), GAL. ODDZ.
TEATR. (Szpitalna 21): Wyst. scen,
i malar. Anny DROZD: (9—17),
KRZYSZTOFORT (Rynek Gł. 35) :

(niecz.), MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Starożytna Emona,
Archeologiczne skarby Ljubljany
(Jugosławia): (14—18, wst. wolny),

MUZ. GEOLOGICZNE (Senacka 3) :

Świat zwierząt 1 roślin epok
ubiegłych oraz zbiór skal 1 mine­
rałów: (niecz.), • MUZ. LENINA

(Topolowa 5): Wystawa stała —

LENIN W POLSCE, wystawa cza­
sowa filatelistyczna „KRAKÓW —

BAKU 77” (9—16,wst. WOl .), MUZ.

MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi podkra­
kowskiej: (15—18), MUZ. W PIES­
KOWEJ SKALE (Ojców): (10—16),
MUZ. PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodow­
cowej — zwierzęta egzotyczne,
ptaki 1 owady: (niecz.). MU­
ZEUM LOTNICTWA I AS­
TRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14), MUZ. ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE: (7—18). GALERIA KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): Wy­
stawa VENUS: (9—21), GALERIA
BWA (pl. Szczepański Sa): XXX-

lecie Grupy Twórczej „Zachęta”
GALERIA ARKADY: Malarstwo
i rysunek J. NOWOSIELSKIEGO:

(11—18), PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Malarstwo Jana
LEBENSTEINA: (10—17), SALON
TPSP (N. Huta, al. Róż 3): Ma­
larstwo Andrzeja WILKA: (11—18),
GALERIA „B” DESA (Bracka 2) :

Najlepsza grafika roku 1976: (11—
19), GALERIA DESA (Jana 3):
B. KWIECIEŃ — Tkanina, ma­
larstwo (11—19), GALERIA DESA

(N. Huta, os. Kościuszkowskie 5):
(11—19), GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): Biżuteria .1 . BOŻKA (10—
18), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa A. MACIJAUSKASA:

(10—18), GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 6): (10—18), GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ (Sto­
larska 8—10): (11—19), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): (10—21),
KLUB MPiK (N Huta. pL Cen­
tralny) : Wystawa rysunku lawo­
wanego Juliana KAM1ŃSKIEGO:
(10—20), GALERIA „STU” (al. Kra-

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7-18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.

Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—20).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 278-08 (czynne od

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

8 do 18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.

295-78, 225-66.
INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gł. 27 pok. 144), tel. 244-02

(11—18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
INFORMACJA AKCJI „W”:

606-80 czynna, w godz. 8—17 .

INFORMACJA TOKSYKOLO­
GICZNA: Kopernika 26, tel. 199-99

(wyłącznie dla pracowników Służ­
by Zdrowia).

POMOC DROGOWA: tel. 755-75,
740-92 czynna w godz. 7—22, tel.
144-68, czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYTU”, al. 29 Listopada
90, telefon 160-44, czynne 6—22.

RADIO

PROGRAM 1
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 12.05,
15.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00.

8.05 Komentarz. 8.10 Estr. przy­
jaźni. 9.00 Lato z Radiem. 9.30

Teatr PR — „Potop” — słuch, wg
pow. H. Sienkiewicza. 10,00 Lato z

Radiem d. e . 11.45 Tu Radio Kie­
rowców. 11.55 Kom. o stanie wód.

12.25 Kielce na muz. antenie. 12.45
Roln. kwadrans. 13.00 U przyjaciół.
13.05 Tańce z oper i baletów. 13.15
O zdrowiu dla zdrowia. 13.30 Ka­
talog wyd. 13.35 Spotkanie z fol­
klorem. 13.55 Aktualności kultural­
ne. 14 .00 Studio Gama. 14 .20 Sport
to zdrowie. 14.25 Studio Gama. 15.05
List z Polski. 15.10 studio Gama.

15.30 Człowiek i środowisko —

gaw. Z . Trzebiatowskiego. 15.35
Studio Gama. 16.00 Tu Jedynka.
17.30 Radiokurier. 18.25 Tu Radio

Kierowców. 18.33 Komu przebój w

wersji lnstr. 19.15 Panorama pols,
pios. 19.40 J. Ptaszyn-Wróblewskt
przedstawia. 20.05 Mel. dużego
ekranu. 20.25 Nowości płytoteki
przedstawia R. Waschko. 21 .05 Kro­
nika sport. 21 .15 Konc. życzeń. 22 .20

Tu Radio Kierowców. 22.23 Ork.

„Studio 11". 22.30 Rep. na zamów,
22.45 Mini-rec. Z. Wodeckiego. 23.00
Minął dzień. 23.12 Wiad. sport. 28.15
Konc. symf. muz. polskiej.

PROGRAM II
na fali 249 m oraz 67.67 MHj

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.30,
23.30.
6.45 Pogoda (Kr). 6.46 Co słychać
(Kr). 7.10 Grają znani soliści

austriaccy. 7.85 Ludzie ze społecz­
nym mandatem. 7 .50 A. Dvorak —

Taniec słowiański C-dur. 8.00—9.30
Tu Jedynka. 9 .30 Motywy lud. w

twórcz. kompozytorów pols. — fi.
K. Przybylski. 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa. 10.00 Kron. kulturalna. 10.15

Sceny na okopach — wiersze M.
Tanka. 10.25 Cesar Franek „Les
Djinns” — poemat symf. na for­
tepian i ork. 10.40 Nie ma margi­
nesu. 11.00 Wakacje melomana.

11.35 Od Tatr do Bałtyku. 11.45 Rad.
Poradnia Rodzinna. 11.55 Kom. o

stanie wód. 12 .05 Aud. dla wsi (Krj
12.15 Zesp. tygod. „Lachy” (Kr>.
12.25 Rozmowa z Goyą — frag.
opow. Ivo Andrica. 12 .45 Rytmy i
mel. świata. 13.20 Muz. wyc.
kielecka kapela z Lubczy. 13.35 Ze

wsiiowsi.13.50Cosięwamw
tej aud. najbardziej podoba? —

aud. A. Gontarskiej, 14.10 Więcej,
lepiej, nowocześniej. 14 .25 „Piękna
Młynarka” — cykl pieśni R. Schu­
berta w wyk. Dietricha Fischera

Dieskaua. 15.30 Radioferie. 16.10
Gra Ork. PR i TV w Warszawie.
17.00 Frag. oper W. Żeleńskiego.
17.20 „Zbrodnia z premedytacją” —

ode. 1 noweli W. Gombrowicza ze

zbioru „Pamiętnik z okresu doj­
rzewania”. 17 .45 Rep. lit. J . Barto.-

szewskiego pt. ..Życie z pomy­
słem”. 18.00 Laureaci nagród mi­
nistra kultury i sztuki za działal­
ność artystyczną w dziedzinie mu­
zyki — kD. Baduszkowa. K. Kord
— nagrody I stopnia. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Siadem inwest. miliar­
dów. 19.00 Barok dla wszystkich.
19.40 Mag. rekreacyjno-turystyczę.
20.00 Infor., rady, propozycje. 20.10
Radiolatarnia. 20.30 Arcydzieła
muz. XX w. 21.40 Koresp. z zagr.
21.45 Wiad. sport. 21.50 5 minut a

wychowaniu. 22 .00 Książki, które
na was czekają. 22 .30 Wiersze I.

Kocylaka. 22.40 „Było to w War­
szawie” — mag. poświęcony pa­
mięci K. Beylin — w opr. J . Tii-

kow. 23.10 A. Koszewski — Con-
certo grosso. 23.35 Co spychać w

świecie. 23.40 Gra klawesynistka
W. Landowska.

PROGRAM III
na UKF 67,94 i 66,89 MHi

5.00, 6 STAN POGODY I WIAIfe

8.00, 10.30, 15, 17, 19.30 Ekspresem
przez świat. 8 .05 W roli głównej K.
Prońko. 8.30 Co kto lubi. 9.00 „Lal­
ka na łańcuchu” — pow. A. Mc-
Leana. 9.10 Kiermasz płyt wytw.
Bałkanton. 9 .30, 16.45 Nasz rok 77.
9.45 Dyskoteka pod gruszą (prow.
P. Kaczkowski). 10.35 Dyskoteka
pod gruszą. 11 .00 Życie rodzinne
— mag. 11.30 Ragtimy po polsku.
12.05 Połudn. wyd. mag. Z kraju i
ze świata. 12.25 Za kierownicą.
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50
..Powieść teatralna” '

— pow. M.
Bułhakowa. 14 .00 Lato w Filhar­
monii. 15.05 Program dnia. 15.10 Za­
miast bel canta. 15.30 Maraton —

niag. kulturalny Zb. Wawszczaka.
15.50 „Idę twoją drogą” — gra 1

śpiewa zesp. Fleetwood Mac. 16.00
Jam session pod gruszą. 17 .05 Muz.

poczta UKF — prow. W. Pograni­
czny. 17 .40 Fotoplastykon — „Złoto
Goa” — audycja H. Myślickiej.
18.00 Muzykobranie. 18.30 Polityka
dla wszystkich. 18.45 Wszystkie na­
grania Charlie Parkera (opr. H.

Choliński). 19.15 Książka tygodnia
— Grant Matewosjan — „Pomarań­
czowy tubun”. 19.35 Opera tygod­
nia — Carl Orff „Mądra kobieta”

(opr. W . A. Bregy). 19.50 „Lalka
na łańcuchu” — pow. A. MacLea-
na. 20.00 Studio nagr. — aud. J.
Kordowicza. 20.30 Podróże history­
ka sztuki — gaw. A . Osęki. 20.40
Sztuka aranżacji — Gene Page.
21.00 Reminiscjencje muz. — Nowo
odnaleziona sonata fortepianowa
Strawińskiego — aud. J . Webera.
21.50 Wokalizy Flory Purim. 22.00

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — Cz. Niemen. 22.15 Co
wieczór pow. w wyd. dźwięk. J .

Iwaszkiewicz „Sława i chwała”.
22.45 Przeboje na orkietrę. 23.90

..Przypływy” — wiersze H. I .ong-
fellowa. 23.05 Czas relaksu (opr. R.

Waschko). 23.45 Program na pią­
tek. 23.50 Na dobranoc śpiewa Ser-

ge Fouchet.

PROGRAM IV
•1 Krakowa na UKF 68.75 MHi

DZIENNIKI: 8.00. 12.00,
16.00, 16.40

6.46 Co słychać (Kr). 7.58
Omów. pr. dnia (Kr). 7 .00 Agencja
Nowosti donosi (Kr). 7 .05 V7szy-
stkiego najlepszego Ludziom Do­
brej Roboty (Kr). 7.39 Pog. (Kr).
7.40 W lud. rytmach. 12 .05 Aud. dla
wsi (Kr). 12.15 Zesp. tygod. „La­
chy” (Kr). 12.25 Turniej kapel i

śpiewaków lud. 13.00 Dyskoteka
w Stereo (Ster.eo) (Kr). 13.50 Wa­
kacje na własny rachunek. 14 .20

Oipów. pr. lit. 14 .25 Sprawa Mente-
na — ode. 3. 15.05 Utwory Beetho-
vena i Wieniawskiego — grają
skrzypek K. Jakowicz i pianistka
K. Borućińska. 15.30 Teatr PR —•

Premiera Miesiąca „Zastrzyk dla

pierwszego kornecisty” — słuch.

Wl, Zesławskiego. 16.05 Soliści w

studiu PR — pianista Louis Kent-
ner. 16.50 Spięcia — aud. w opr. R-

Koniecznego (Kr). 17.05 Czwartko­
wy podwieczorek muz. (Kr). 17.25

Fel. W. Molika (Kr). 17.40 Popu­
larne utwory ork. (Kr). 18.00 Ra-
dio-rekl. (Kr). 18.10 W rytmie spor­
towym (Kr). 18.24 Pogoda (Kr).
18.25 Kodeks i kierownica. 13.40 Po­
stawy i wzory. 19.00 Gorycz łaska­
wa — o właściwościach leczni­
czych piołunu — aud. D. Mikos'.
19.15 29 lek. jęz. rosyjskiego. 19-”°
Wiedeńskie echa muz. — aud. T.

Wysockiego. 20.15 Kraje i ludzie*
20.30 W kręgu spraw rodzinnych.
20.35 Suitę organową Franco’5

d’Aginęourta gra Marie Clair®

Alain. 20.59 Tranem, recitalu Mar-

thy Argerich z Salzburga.

Za zmiany wprowadzone w

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

PROGRAM I
1-1.15 Program dnia
1-1.20 Wakacyjne kino mło­

dych z cyklu: Pięciu — film
fab. prod. poi.

16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Waga — progr public.

kulturalnej (kol.)
17.00 Teleferie TDC

18.00 Poligon (kol.)
13.20 Opowieści reporterów
18.50 Radzimy rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod.

i progr. dla młodz. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Fale strachu — film

fab. prod. ang.

program11 TELEWIZJI

22.00 Pegaz (kol.)
22.45 Dz.ennik (kol.)

PROGRAM II
16.45 Program dnia
16.50 Nauka i technika ZSRR

17.10 Małżeństwo z rozsądku
— ode. 1 film fab. prod. CSRS

13.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmłod.

i progr. dla młodz. (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Klub Jazzowy Studia

Gama

21.00 Tawerna pod Różą
Wiatrów

21.20 24 godziny (kol.)
21.30 Dialogi z przeszłością

— Rozmowa po bitwie (koi.)
22.00 Etiudy studentów szko­

ły filmowej (kol.)
22.40 Wakacje z językiem

rosyjskim ode. 10 (kol.)

. ........................................................................................................................ .
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